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Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumerat pą es 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za zg | od miejsca wiersza drukiem drobn (petitowym 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenume 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal- 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; ( renumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Pppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko renumeratę pp. H. Gold- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube % ©. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


Przedpłata na „CZAS% [Halic 


Z przesyłką poczłową w państwie |cką metropolą. 


Austryackiem: W Izbie francuskiej była w poniedziałek sytu- 

na cały rok 24 złr. acya nieco podobna do tej, skutkiem której upadł 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |Ferry. Jak wówczas wiadomeść o napadzie Chiń- 
zir. 12 zł. © zł. 2:50 czyków na Lang-Son, tak w poniedziałek, właśnie 


"RY. kiedy rozpoczynały się rozprawy nad pokojem 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: s ec ŻA Chinami, RP ków a pa Arasta o zie 
na cały rok 56 marek. rzeniu 30,000 powstańców anamitskich na > 

na roku kw iesi delę i mieszkanie posła francuskiego w Hue. 
ah. poker ia -e paeem WwW e n aes Izby (couloirs) toczyły się żywe 
: dzi rozmowy © świeżym wypadku, minister wojny za- 

Uprasza się o wczesne zamawianię lęg wy-|eżął od odczytania telegramów, z których jeden 
nadesłanie | doniósł już na szczęście o odparciu napaści i zbli- 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru 
dawnej opaski drukowanej z adresem. żaniu się posiłkowego oddziału. 


BD” Prenumerata liczy się tylko| Przystąpiono do porządku dziennego. Biskup 
od pierwszego do ostatniego dnia |F"repPel żądał odroczenia dyskusyi „wobec wieści, 
w miesiącu. "Tag których dalsze następstwa mogą uniepewnić trak- 

i tat. Oparł się temu żywo Freycinet. Wniosek Frep- 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu | pela upadł. Dalsza dyskusya odznaczała się na- 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo-|miętnemi wycieczkami pp. Perrin i Clemenceau. 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- | Ostatni, korzystając z obecności Ferrego, zaczepiał 

. silnie przeszłe zy ról i chciał płk ie 
Czasu* zagrani sić do udziała w dyskusyi, cv mu się jednak nie 

mon, s A RJ powiodło. W końeu przyjęła Izba prawie jedno- 
myślnie traktat pokojowy zawarty w Tien-Tsin. 
Def” Miejscowa prenumeratę przyj-| Rezultat bitwy w Hue wypadł świetnie dla broni 
muje Administracya „Czasu,“ tu- francuskiej; jest jednak wypadkiem politycznie 
niepokojącym, bo świadczy o zaciętej nienawiści 
biuro dzienników 1 ogłoszeń w ho- Anaise rid "doliny czego, €0 najmniej, 
telu Saskim, handel Z. Skalskiego wypadnie konieczność utrzymywania w Aoamie 


każdego Numeru. 


dzież ajencye pp. E. Silbersteina 


w Sukiennicach pod l. 7, sprze- s abaki 
daż gazet Kuklińskiego w hall Su-|”* 09 % 8 


kiennic I. 6, księgarnia S. A. Krzy- Długo oczekiwane zakreślenie programu działań 
żanowskiego w rynku głównym, nowego gabinetu angielskiego, przedłożył nareszcie 
handel Hessa w rynku głównym, | wczoraj Salisbary parlamentowi. Jeżli telegraficzne 
handel Bajera przy ul. Grodzkiej, | streszczenie go jest wyczerpującem, wypadł pro- 
główna trafika w rynku głównym. gram ten nieco blado. Gabinet pochwyci sprawy 
MĘ We Lwowie przyjmuje prenu-|bieżące na tym punkcie, na jakim je poprzedni 
merate p. Józef Knapp w głównej |zostawił. W sprawie afgańskiej trzymać się bę- 
trafice cygar i tytoniu Nr, ? przy |dzie zapewnień, danych chanowi afgańskiemu co 
do Zulfikaru, i działać będzie w ogólności w kie- 
runku pokojowego załatwienia wszystkich spraw 
~ |bieżących. Sprawę egipską poruszył, jeźli telegram 
. : jest dokładnym, tylko pobieżnie. Ze utrzymanie 

Przegląd Polityczny. Tewfika baszy uważa za rzecz honorową, dodał 

p zapewne w celu uśmierzenia obaw, jakie domnie- 

zj many cel misyi Drummonda Wolfa w Egipcie o- 

- 8 badził. Być może, że dosłowne brzmienie enun- 

Kraków 8 lipca cyacyi Salisburego, uzupełni jeszcze ten program 

P i i i w drobniejszych jego odcieniach. Zdaje się, że 
o Wezoraj w pcłudnie odbyła się we Wiedniu pod | Salisbury właśnie najmniej mówił o tem, co go 
przewodnictwem ministra spraw zagranicznych hr. | najbardziej obchodzi, i będzie prawdopodobnie ce- 
Kaluokiego pierwsza konferencya w sprawie au |lem najgorliwszych jego zabiegów, mianowicie o 
stryacko węgierskiej ugody. W konferencyi wzięli | sprawie egipskiej i o stanowisku, jakie wobec Nie- 


ulicy Trybunalskiej. "E 


udział ministrowie wspólni, dalej austryaccy mini |miec zająć zamierza. 


strowie: Taaffe, Dunajewski i Pino i węgierscy|  Zaszczycenie Liamsdena wysokim orderem mo- 
ministrowie: Tisza, Szapary i Szechenyi. O ile|żna poczytać za symboliczny znak stanowczości, 
z dotychczasowych półurzędowych enuncyacyj wno-|z jaką gabinet angielski, chociaż tylko w ramach 
sić wolno, pójdą rokowania dość gładko i szybko | zakreślonych dotychczasowemi układami, w spra- 


i nie wywołają tak uporczywych trudności, jal |wie afgańskiej postępować będzie. 


w r. 1878. Jest to pocieszający objaw, świadczą Nord zwraca uwagę, na zimne przyjęcie, ja- 
cy, iż za rządów Taaffego stosunki między Au |kiego doznał nowy gabinet Torysów w szpaltach 
stryą a Węgrami przyjaźnie się ukształtowały i że | berlińskiej prasy urzędowej i dodaje, że pe zjeź- 
po obu stronach Litawy wzrosła wzajemna ufność | dzie Skierniewieckim Torysowie nie mogli liczyć 
1 8ZCZeroŚĆ. na to, że samo pojawienie się ich w rządzie zbli- 


Jak już doniosła Polit. Corr., konferencye obe- |ży już Anglię do Niemiec. 
cne nie mają jeszcze merytorycznego charakteru. 
Pester Lloyd dodaje, iż substratem dla obecnych | wezma 
narad jest promemoria węgierskiego rządu, okre- 


ślające zarówno zasadnicze stanowisko, jak i kon Jeszcze dnia 5-go bieżącego miesiąca pisano do 
kretne życzenia Węgier, przyczem także dziennik |uas z Wiednia: „Przygotowuje się tu zawzięta 
ów wykazuje, iż rozwiązanie pomyślne wszystkich kampania przeciw Polakom.* Nie czekaliśmy dłv- 
kwestyj nie napotka na znaczne, zasadniczej natu- go na sprawdzenie tych słów. Dowodem wczoraj 
ry trudności. Ani kwestya kwoty na wspólne wydat- telegratowany nam artykuł Neue freie Pres.e — 
ki, ani kwestya podatku, ani sprawa przywileju | w którym odegrzano w sposób dyletancki prze- 
bankowego, nie wywoła donioślejszej różnicy zdań, | starzałe już epizody sprawy ruskiej, i podlano je 
a zapewne najważniejsza część rokowań odnosić się | denuncyacyą wobec Rosyi polityki państwowej, 
będzie do odnowienia cłowego i bandlowego związku. |jakby na dowód, że idzie tylko o zaczepkę bądź 

Wobec tego znaczącem jest, iż wbrew znanym |co bądź i choćby o stęchły do niej powód. Wszyst- 
wywodom Polit. Corr.,'powraca raz jeszcze Budap.|ko dobre, byle rozpocząć i nie ustawać w wojnie. 
Corr. do swego projektu o porozumieniu cłowem| W innym rodzaju, lecz w myśl tej samej me- 
z Niemcami i stara się możliwość zrealizowania |tody, wystąpiła w następujący sposób Montags- 
tego projektu dowodnie wykazać. Pisze ona: „Osta-|revue w artykule pod tytułem Galizische Frage, 
tnie nasze doniesienie o niektórych szezegółach|w którym wyraża się z wielką nienawiścią o Po- 
nadchodzących rokowań ugodowych między rządem |lakach. „Stanowisko wpływowe — pisze ten tygo- 
węgierskim a austryackim, szczególnie o ile ono|dnik — jakie sobie zdobył żywioł polski, jakkol- 
się odnosiło do naszego stosunku handlowo polity- | wiek jest bezwarunkowo najmłudszym w austrya- 
cznego do Niemiec, zrozumiano i tłamaczono so- |ckim związku państwowym, i jak tego dowiodły 
bie bardzo rozmaicie. Ponieważ zaś pewna część | rozmaite wypadki w paru ostatnich dziesiątkach 
prasy wyrażała się w ten sposób, że odnośnych |lat, jeszcze zbyt mocno pamięta o swej nieaustrya- 
naszych wywodów nie zrozumiała, więc powtarza | ckiej przeszłości; bezgraniczny apetyt, z jakim 
my, żeśmy nie mówili o zwykłym traktacie han-|ten polski żywioł wyzyskuje wszystko na swoją 
dlowym, lecz chcieliśmy Jeno aby, stworzony zo-|korzyść bez jakichkolwiek względów na całość 
stał przez unią cłową niemiecko-austryacką wpra- | państwa; wreszcie szczególny wpływ, jaki wy- 
wdzie przerwany, lecz wobec reszty świata jedno |wiera w dzisiejszych ciężkich czasach na zagra- 
lity obszar cłowy z Austryi i z Niemiec. Jakkol- | niczną politykę monarchii, wszystko to zmusza 
wiek przyznajemy, że przy wykonaniu tego pro- |do szukania sposobu, w jakiby można uwolnić 
jektu napotkanoby na wielkie trudności; że przy | Austryę od tego uciążliwego panowania Polaków. 
zawarciu takiej ugody, trzeba się liczyć z trzema | Podczas gdy Schmerling nie obchodził się z Po 
parlamentami — a gdzie tak wiele i tak ważne |lakami inaczej, niż z każdym innym szczepem 
interesa materyalne w grę wchodzą, załatwieni: | naszej ojczyzny, to ministerstwa liberalne p 
się z trzema parlamentami: niemieckim, austrya- | warciu ugody z Węgrami, dokładały wszelkich 
ckim i węgierskim, nie jest wcale rzeczą łatwą, | możliwych starań, aby Galicyę nietylko obsypać 
to jednak jesteśmy przekonani, że nie jest ona | dobredziejstwami, lecz także, aby Polakom nadać 
zupełnie niemożebną, a dla ludów obu monarchij, | różne nadzwyczajne przywileje. Niedość, że zało- 
pominąwszy znaczenie polityczne, którego lekce- | żono polską Akademię umiejętności, obok wielkiej 
ważyć nie należy, byłaby wysoce zbawienną. —|e. k. Akademii umiejętności w Wiedniu, ministe- 
VA tych więc powodów powinny oba rządy wziąć ryum mieszczańskie uczyniło jeszcze polski język 
taki układ pod rozwagę przy zbliżających się ro | językiem urzędowym w Galicyi, a drugie mini- 
kowaniach ugodowych, jako ewentualność do któ- steryum Auersperga dokończyło budowy wałów, 
rej bądź co bądź dążyć im wypada“. które ten kraj czynią prawie niedostępną twier- 


W dziennikarstwie wiedeńskiem wywołał sen- | dzą Polaków. 


sacyą fakt, iż polityczne stowarzyszenie narodowe | „Gdyby nawet chciano zapomnieć owe setki mi- 
w Reichenbergu, wykluczyło ze swego grona czte- |lionów, które nas kosztowała Galicya wbrew 
rech członków, a pomiędzy tymi posła Dra Hall-| wszelkiemu stesunkowi do pożytków, jakie nam 
vicha, jako „przynoszących szkodę celom stowa- | przyniosła, to i wtedy jeszcze nie wypadałoby dla 
rzyszenia.* Jestto nowy objaw rozbicia się i nie-| partyi niemiecko - liberalnej czynić Polakom dal- 
zgody panującej w obozie niemiecko-liberalnym. |szych koncesyj. Takiego poniżania i ignorowania, 
Właściwym powodem wykluczenia miało być to,|jakiem jej płacili zawsze Polacy, nie doznała oua 
iż stowarzyszenie narodowe przy wyborach dolani od Czechów, ani klerykałów, tak ciężką nogą 


ROS. sl 2. 


| 


innych kwestyj jest niejako koniecznością podjąć 
politykę poprzedniego rządu w tym pukcie, na ja- 
kim ona staneła i dalej ją poprowadzić do rezul- 
tatu, odpowiadającego interesom państwa. Nasza 
akcya i nasze oświadczenia będą niemało ograni 
czone przez to, iż przyjęte przez naszych poprze- 
dników zobowiązania spełnić musimy. Pierwszym 
obowiązkiem jest dotrzymanie zobowiązań rządu 
angielskiego.* Jako przykład przytacza prezes ga- 
bineta, pas Zalfikarski jako główną różnicę w gra- 
nicznej kwestyi afgańskiej. Anglia przyrzekła Emi- 
rowi, że pas ten objęty będzie atgańską granicą. 

„Nie możemy odstąpić od tego przyrzeczenia. 
Jest to żywotną kwestyą przywrócić zaufanie 
wszystkich do tego, iż danego raz przez się słowa, 
Anglia dotrzymuje. Prawda, że przyrzeczenie to 
dano emirowi dopiero wówczas, zdy dwór rosyj- 
ski przyrzekł, iż pas Zulfikarski będzie włączony 
do terytorynm emira. Co do wykonania tego przy- 
rzeczenia powstały różnice, stanowiące obecnie 
przedmiot rokowań. Byłoby może przedwczesnem 
wypowiadać zapatrywanie o ewentualnym wyniku 
tych rokowań, ale rokowania prowadzone są ze 
strony dworu rosyjskiego, jak i niezawodnie ze 
strony naszej, ze szczerem życzeniem przyjaznego 
rozwiązania tej sprawy.* Minister spodziewa się, 
iż przyjaznego rozwiązania oczekiwać można, ale 
oczekując takiego rezultatu, musi oświadczyć , iż 
rokowania nie dojrzały jeszcze tak daleko, aby 
się o nich z pewną stanowczością wyrazić można 
było. Załoba, jaka ministra Giersa niestety dotknę- 
ła, stoi mu na przeszkodzie do dalszego podjęcia 
w tej chwili rokowań. Zresztą do rokowań tych, 
jeśli cne zakończone zostaną, nie należy przywią- 
zywać ostatecznego i rozstrzygającego znaczenia. 
Stosunki krajów tej części świata nie są ustalone, 
a my ze względu na obronę naszych drogich in- 
teresów w owych krajach, nie możemy zaufać trak- 
tatom i układom, jakie rozmaici potentanci owej 
części świata zawrzeć są skłonni. 

Jakkolwiek żywimy zaufanie i przyjażń do emi 
ra, to jednak co do obrony naszych posiadłości 
mnsimy zaufać zręcznie rozwiniętym, energicznie 
i szybko przeprowadzonym przygotowaniom dla 
obrony naszej granicy na wszystkich punktach, 
musimy zaufać naszym twierdzom, które bronią 
nietylko granicy, jakiej dotykają, ale daleko po 
za nią się wysuwają, aby przeszkodzić, iżby stru- 
mień wojenny nie opływał ich stóp. Mniemam, że 
podobne przygotowania, bez względu na stronni- 
ctwo będące u steru, nie zostałyby zaniechane lub 
też powstrzymane. 

Przechodząc do sprawy egipskiej, twierdzi Sa- 
lisbury, że i tejże są ogromne. Może on 
tylko w ogólny 
obeenie różnicach i oznaczyć charakter środków 
zaradczych, jakie Anglia proponować będzie. Przed 
ostateczną decyzyą w sprawie naszej polityki, mu- 
simy całe nasze doświadczenie wziąć il 
gę i wszystkie nasze kroki tak obliczyć, aby raz 
uczynione nie, potrzebowały być później eofanemi. 
Polityka naszą musi być stałą, wolną od chwiej- 
ności, a jeśli ona spełni te warunki, to tem sa- 
mem podniesie zaufanie do nas. Pierwsza trudność 
leży w tem, że zwycięzki nieprzyjaciel znajduje 
się nad granicą w Chartum i Suakim. 

Przedewszystkiem musi być rozstrzygnięte wa- 
żne pytanie, w jaki sposób użyć egipskich sił 
zbrojnych, aby powstrzymać barbarzyński fanatyzm; 
dalej, w jaki sposób można zabezpieczyć ewenta- 
alne granice egipskie, aby cywilizacya, jaką tam 
zaszczepić zamierzamy, stała się kwitnącą i nie 
była narażoną na niebezpieczeństwa w chwili, — 
kiedy ten kraj opuścimy. Trudności militarne są 
nader wielkie; ale trudności polityczne w sprawie 
Sudanu są bodaj czy nie większe. Nie możemy 
owych prowincyj pozostawić zupełaie ich losowi. 
Zachodzi pytanie, jaka część Sudanu ma być 
egipską, a jaka część ma pozostać pod egipską 
kontrolą wojskową. Te pytania muszą być roz- 
wiązane podobnie, jak ważniejsza jeszcze kwestya 
finansowych trudności Przed rozwiązaniem trudno- 
ści finansowych, nie można nic zacząć. Trudności 
dyplomatyczne przeszkadzają przeprowadzeniu za- 
wartej konwencyi. 

Mówca spodziewa się, że trudności te są już 
na drodze rozwiązania, ale nie są przecież jeszcze 
rozwiązane, a przy ich rozwiązaniu tworzy sytua- 
cya finansowa niemały kłopot i przeszkodę postę- 
powi rokowań Jeżeli nie można usunąć trudaości, 
to trzeba zaprowadzić znaczne oszczędności. Nie 
się stać nie może przed ułożeniem zadawałającego 


nie nastąpiła na jej grzbiet żadna frakcya prawi- 
cy, jak to uczynili Polacy pod przewodnictwem 
p. Hausnera. Z nieprzyjacielem tego rodzaju nie- 
ma żadnych układów. 

„Z tego też powodu uważamy, że wyłączenie 
Galicyi ze związku Przedlitawii jest rzeczą nie- 
możebną, przez to bowiem zwiększyłoby się je- 
szcze bardziej niebezpieczeństwo federalizmu, a 
niema wcale potrzeby zwiększać tego niebezpie- 
czeństwa, szczególnie zaś teraz, kiedy Niemcy są 
w mniejszości. Ale jeżeli oni znajdą się kiedy 
w większości, w takim razie będą musieli sobie 
przypomnieć, że niezawsze tak się miały rzeczy 
w Galieyi, jak dzisiaj, że niegdyś pod przewodni- 
etwem mądrego biskupa Litwinowicza siedziało 
w Radzię państwa 22 Rusinów, że'należy kazać 
Rusinom na nowo zmartwychwstać i bronić swej 
pozycyi przed Polakami. Z Rusinami, Dalmatyń- 
cami, autonomistami poładniowego Tyrolu i Wy- 
brzeża, stanowią Niemcy prawdziwą, uczciwą i 
niewzruszoną większość, która roztropny rząd o- 
chroni przed każdym atakiem. My, Niemcy, nie 
mamy nie już Polakom do dawania, jeżeli nie 
chcemy się sprzeniewierzyć swojemu historyczne- 
mu powołaniu partyi państwowej.* 

I to wszystko także odgrzewane fałsze, ale me- 
toda jest widoczną, plan z góry powzięty, a w nim 
niepośledną odgrywa rolę poruszenie owej rzeczy 
o wyłączenie Galicyi, niedorzecznej, śmiesznej, 
nad którą dziś nawet przez chwilę zastanawiać 
się nie warto; łapka zbyt niezgrabnie zastawiona, 
aby w nią wpaść można; i ćwiczenie studenckie 
dla wszelkiego rodzaju małoletoich, lub dla gru- 
bą powłoką pokrytych umysłów. 

Ale jako sposobność do polemiki z naiwnymi i 
zacietrzewionymi, jako środek agitacyjny, nieżle 
obrachowany. A o nie innego nie idze. Zapełnić 
czas ogórkowy, czas przed zebraniem się Rady 
państwa, szczuciem na Galicyę i Polaków, tak 
misternie rozpoczętem przy końcu obrad ostat- 
niego parlamentu; liczyć i zużytkować -pomoc 
niesioną w tej mierze z kraju przez wszystkie 
niedojrzałe czynniki i bezsumienne organa; roz- 
uamiętniać przeciw jednemu z głównych zastępów 
większości, kogo się da, nie wyłączając i pewnych 
tej większości żywiołów; bić Polaków w nadziei, 
że się wstrząśnie rządem i systemem dzisiejszym, 
a niezgodę zaszczepi w szeregach, które rząd i 
system wspierać mają— oto cała polityka i praw- 
dziwy zamiar tych, co tę kampanię rozpoczynają 
i dalej niewątpliwie prowadzić będą. 

Rozumowania tu nie nie pomogą. Zresztą prze- 
sąd pod tym względem już zanadto głębokie za 
puścił korzenie; obecna kampania, to tylko pod- 
lanie w porze letniej zatrutej rośliny, aby nie 
uschła, lecz aby zakwitła. Polemika w tych 
runkach jest niemożliwą, posłażyćby ona tylko 
mogła, jako nowy a pożądany materyał, jako żer 
dla drapieżnego ptactwa. Należy jedynie być przy- 
gotowanym na to, na co się zanosi i nie dziwić 
się temu zbyteczme; należy wiedzieć, jaki cel i 
zamiar tego pospolitego ruszenia przeciw nasze- 
mu krajowi — a zarazem zrozumieć — jakie miłe 
rzeczy czekają naszą delegacyę , jak dalece pod- 
minowany znajdzie ona grunt pod nogami. Ziarno 
rzucone w przeszłej kampanii przez przeciwników 
rządu i większości, ziarno nienawiści, oszczerstw 
i podejrzeń przeciw Polakom pielęgnowane nieraz 
haniebnie przez niektórych Polaków i przez dzien- 
niki po polsku pisane, dojrzewać będzie i wyrośnie 
w chwast, który utrudni niezawodnie zbiór wszel- 
kiego przynależnego nam plonu. Na to trzeba 
być także przygotowanym. 

Mamy tu do czynienia ze złością i przewrotno- 
ścią, ale także i z łatwowiernością. 


Rady pax popierało Pradego, podczas gdy 
z towarzyszami agitował za Jantschem. 
Grecko-oryentalny metropolita w Serajewie Sa- 

od dnia 1go Lipca 1885 r. va Kossanowicz, ustąpił od kierownictwa bośnia- 


Cesarz rosyjski podpisał tak zwaną reorganiza- 
cyę Banku Polskiego, która jest prostem i bez- 
względnem zniesieniem tej, przeszło półwiekowej 
instytucyi ustanowionej dekretem 29 stycznia 1828 
r. „z celem zaspokojenia długa publicznego, tudzież 
rozszerzenia handlu, kredytu i przemysłu naro- 


Odnośny akt, który wczoraj przytoczyliśmy brzmi, 
jakby dalekie a spóźnione echo komitetu urządza- 
jącego. Jeden to krok naprzód w dziele zniszcze- 
nia wszystkiego, co użyteczne, zdrowe i odpowia- 
dające naturze rzeczy w kraju polskim pod pano- 
waniem rosyjskiem. — Jest to rozwinięciem syste- 
mu, który dla utopii politycznej poświęca wszyst- 
ko, prawo i słuszność, moralne i materyalne inte- 
resa, boskie i ludzkie ustawy. — Szalony to 
pochód, — druzgocący co napotka na drodze, a 
niemogący spocząć, bo idący ku niedościgniętym 
ostatecznie celom; jak to zresztą stwierdził ów ra- 
port jenerała Hurki, w którym właśnie zalecano 
zniesienie jednej z najsilniejszych, najpiękniejszych 
i najużyteczniejszych instytucyj finansowych i eko- 
nomicznycb, która przez tyle lat przynosiła zaszczyt 
jej twórcy i byłą świadectwem, że panowanie ce- 
sarza rosyjskiego w Polsce, nie zawsze było wro- 
giem krajowi, lecz przeciwnie było kiedyś zgodne 
z jego dobrobytem i rozwojem. Manowce, na któ- 
re namiętność obecnie je pchnęła, są bez wyjścia 
i usuwają się zpod rozumowania, nawet zpod 
krytyki. Kroki na nich stawiane to brutalne czy- 
py, które, w nie możności przeszkodzenia im, je- 
dynie sucho zapisać należy, jak w kronikach za- 
pisywane bywają klęski elementarne. 

Celem jawnym jest tu wynarodowienie, skut- 
kiem widocznym zniszczenie i zdziczenie. Jedynie 
zapłakaćby nad tem można, lecz i tego nie dozwa- 
la godność i siła męska, z których mniej niż kie- 
dykolwiek wyzuć się wolno. 


-c 
Oświadczenia Salisburego. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu angielskiej 
Izby lordów złożył Salisbury obszerne oświad- 
czenie, z którego zamieszczamy najwybitniejsze 
wyjątki. „Między sprawami zewnętrznemi — rzekł 
Salisbury — jest niezawodnie najwaźniejszą, spra- 
wa układów z Rosyą. Ze względu na tę i wiele 


Z kolei nasuwa się kwestya zabezpieczenia gra- 
nie przeciw barbarzyńcom, dalej trudność uregu- 
lowania politycznych warunków i politycznych 
stosunków Egiptu do olbrzymich terytoryów, które 
były widownią opłakanych wypadków. Oprócz 
tych trudności pozostaje jeszcze nader ważna 
kwestya uregulowania międzynarodowego stosun- 
ku Egiptu do innych krajów. Mądra i zapobiegli- 
wa polityka wymaga czasu dla traktowania tych 
wszystkich spraw. Niemożebnem jest przywrócić 
Egipt do tego stanu, w jakim się znajdował przed 
wylądowaniem naszych wojsk. Postępowanie che- 
dywa wobec nas było zawsze lojalne; z nim wią- 
żą nas tedy względy honoru. 

Salisbury spodziewa się niebawem sesyę zam- 
knąć. Nie istnieje zamiar odraczania lub rozwią- 
zania parlamenta. Ma on nadzieję, że nowe wy- 
bory będą się mogły odbyć około 17 listopada. 

Powyższe oświadczenia Salisburego stały się jaż 
przedmiotem dyskusyi w prasie angielskiej. Times 
nznaje, iż zapatrywania lorda Salisburego co do 
sprawy afgańskiej nie dadzą się kwestyonować. 
Wielkie linie odnośnej jego polityki, zyskają wszę- 
dzie uznanie. Co się tyczy Egiptu, są uwagi Sa- 
lisburego w znacznej części tylko ogólnikami i do- 
starczają tylko dowodu, iż uchwała pewnej poli- 
tyki powziętą zostanie dopiero po gruntownem roz- 
patrzeniu całego stanu rzeczy. 

Standard jest zachwycony poglądami lorda Sa- 
lisburego, uważając, iż nie ma sensu, aby polity- 
ka angielska liczyła na życzliwość cara. Im ry- 
chlej zapomniane zostaną te niedorzeczne przekrę- 
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cania faktów, które przez długie lata za politykę 
uchodziły, tem lepiej będzie. Również z uwagami 
o Egipcie zgadza się Standard. 

Daily News uznają, iż mowa Salisburego co do 
kwestyi afgańskiej jest umiarkowaną, ale mimo to 
czuć w niej pewien ukryty ogień. Jego oświad- 
czenia co do Egiptu są niepewne i trzymane w to- 
nie ogólnikowym. 

lane dzienniki, stosownie do swego stanowiska 
politycznego, wyrażają się z pochwałami lub z na- 
ganą o mowie Salisburego. 
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Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posadę 
pocztmistrza w Wygodzie ekspedytorowi poczto- 
wemu, Edwardowi Robertowi Rotterowi, dalej po- 
sady ekspedyentów pocztowych w Cisnej, ekspe- 
dytorowi pocztowemu, Janowi Smólskiemu w Mar- 
cinkowicacb, naczelnikowi stacyi kolejowej, Wła- 
dysławowi Nowickiemu, w Podhajczykach koło 
Trembowli, br. Roży Koziebrodzkiej, i w Zalesza- 
nach ce. k. ekspedytorce pocztowej, Maryi Watzka. 


Z podróży Marszałka krajowego na Powiślu. 
Mielec 6 lipca. 

G Drugi dzień podróży p.' Marszałka (środę 1 
bm.) zajęła wycieczka na lewy brzeg Wisłoki do 
robót regulacyjnych na Brniu starym, Brniu nowym i 
dopływach Brnia starego. W wycieczce tej oprócz 
wymienionych już reprezentantów władz i spółek 
wodnych, wzięli udział p. Dr Brandt, przewodni- 
czący spółki dla regulacyi Brnia starego w po- 
wiecie Mieleckim, prezes komiteta tymczasowego 
spółki wodnej dla regulacyi Brnia nowego w pow. 
Dąbrowskim, p. Jan bar. Konopka, oraz członek 
tegoż komitetu p. Kisielewski ze Słupca, ostatni 
dwaj zarazem, jako delegaci Rady powiato 
Dąbrowskiej. Jako punkt zborny naznaczony by 
dwór Kliszowski, własność p. wiceprezesa Rady 
powiatowej, Artwińskiego. Na przewozie przez rze- 
kę Wisłokę w Gawłuszowicach, spotkała p. Mar- 
szałka owacya ze strony ludności miejscowej, która 
na obydwóch wałach wystawiła bramy tryumfalne 
uwieńczone chorągwiami o barwach narodowych i 
obok tych bram w świątecznych ubraniach ocze- 
kiwała przybycia Marszałka. Tuż na lewym brze- 
gu Wisłoki wpada Stary Breń w gminie Ostrówku 
do Wisłoki. Dla uregulowania i obwarowania tego 
potoku utworzyła się już w r. 1877, a więc pierw- 
sza w naszym kraju spółka wodna, która roboty 
ochronne, a szczególnie wały doprowadziła do 
Glin małych w pobliżu ujścia potoku Brnika do 
Brnia starego. Koszt tych robót wynosił 34.200 złr., 
z czego przypada 11.000 złr. na subwencyę kra- 
jową, 12.000 złr. na zapomogę rządową, reszta 
zaś ną konkurencyą. Pomimo tylu lat istnienia 
spółki wodnej, roboty ani w połowie nie zostały 
jeszcze ukończone, głównie z powodu ciągle po- 
wtarzających się klęsk powodziowych w tym bar- 
dzo urodzajnym, ze względu jednak na trzy prze- 
pływające go rzeki (Wisła, Wisłoka i Breń), nie- 
szczęśliwie położonym zakątku kraju. Gdy więc 
państwowa ustawa melioracyjna przyznaje tego 
rodzaju przedsiębiorstwom znaczną pomoc pienię- 
żną i inne ulgi finansówe, postanowił Wydział kra- 
jowy przyjść w pomoc także i tej spółce w dro- 
dze ustawy krajowej, jaka na najbliższej sesyi 
będzie Sejmowi przedłożoną, i polecił swemu in- 
żynierowi kultury w Tarnowie p. Sikorskiemu wy- 
gotować projekt i kosztorys, który ma objąć oprócz 
Brnia starego i Brnika także górny dopływ, t. zw. 
Wisznię w gminach Trzciana, Wola mielecka, Pod- 
leszany, Książnice i Goleszów. 

Przy objeżdzie wałów Brnia starego miał p. Mar- 
szałek sposobność oglądać ciekawą budowę wo- 
dną na Wiśle w Glinach wielkich, mianowicie o- 
paskę długości przeszło kilometra, służącą do za- 
bezpieczenia brzegu, jako terytoryum państwa, 
oraz przełożenie wału wiślanego w głąb teryto- 
ryam kraju, gdyż istniejący wał ochronny jest tak 
blisko brzegów Wisły położony, że zachodzi oba- 
wą zerwania go przy najbliższej wielkiej wodzie. 
Szkoda tylko, że to ubezpieczenie tak późno wy- 
konano, iż nietylko Wisła płynie naszem teryto- 
ryum, lecz grunta tutejszych właścicieli znajdują 
się już po drugiej stronie Wisły, jako obca po- 
siądłość. 

Z Glin wielkich udał się p. Marszałek krajowy 
niedawno zbudowaną i w porządku utrzymaną sub- 
wencyonowaną drogą gminną Bugaj-Otałęż przez 
Słapiee do Ziempniowa, gdzie roboty regulacyjne 
na Brniu nowym są w pełnym toku. Znaczne to 
przedsiębiorstwo mające na celu nietylko regula- 
cyą i obwałowanie Brnia nowego w pow. Miele- 
ckim i Dąbrowskim, lecz także uporządkowanie 
licznych dopływów tej rzeki: Rybnicy, Lubaskie- 
go rowu, Zgórska, Jamnicy, Upustu, Nieczajki, 
Smęgorzowej, Brnika, Oleśnicy i dopływu Wielo- 
polskiego, przyszło do skutku w drodze specyal- 
nej ustawy krajowej sankcyonowanej w maju r. b., 
która przyznaje mu 30%, zapomogi bezzwrotnej 
z państwowego funduszu melioracyjnego, oraz ta- 
kąż subwencyę z funduszu krajowego. Roboty re- 
galacyjne mają być wykouane wedle postanowie- 
nia $. 1 tej ustawy w ciągu lat siedmiu, począw- 
szy od r. 1885, przez przymusową spółkę wodną, 
która w myśl $ 45 kraj, ustawy wodnej winna 
się zawiązać, jakkolwiek i bez tego postanowie- 
nia zawiązałaby się spółka, gdyż ludność intere- 
sowana, znękana ciągłymi wylewami wód, uznaje 
korzyść tego rodzaja robót i nigdzie nie wystę- 
puje z opozycyą. Za podstawę techniczną służy 
sumiennie opracowany projekt inżyniera rządowe- 
go p. Heinricha, uzupełniony przez kraj. biuro 
melioracyjne, a preliminujący koszta budowy na 
425.481 złr. W roku bieżącym przypadnie do wy- 
płaty 18.235 złr. subwencyi ze skarbu państwo- 
wego i tyleż z funduszu krajowego, na poczet 
której zapomogi Wydział krajowy wyasygnował 
jaż zaliczkę w kwocie 10.000 złr. e 

Ze względu na potrzebę dostarczenia zarobku 
ludności nadwiślańskiej, udzielił także starostą 


rysie wspomnąć o istniejących 


rozwa- 
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noc do Chorzelowa. 


braku zdrowia w posiedzeniach Zarządu udziału 
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mielecki p. Kraus z fanduszów zapomogowych 
na ten cel zasiłku w kwocie 1138 złr. 48 et., któ 
ry już został wyczerpanym. Roboty prowadzone 
wzorowo przez inżyniera spółki p. Róbricha, roz- 
poczęto w Ziempniowie na terytoryum powiatu 
Mieleckiego, gdyż układ z właścicielami co do od- 
stąpienia gruntów pod wały w gminach Słupiec i 
Otałęż przy ujściu Brnia nowego do Wisły nie 
przyszedł jeszcze do skutku. 

Jak bardzo ludność odczuwa potrzebę regulacyi 
wód i melioracyj i wdzięczną jest inicyatorom tych 
robót, przekonał się p. Marszałek na miejscu oglą- 
dając budowę wałów brniowych w Ziempniowie. 
Zaledwie bowiem wysiadł z pojazdu, otoczyły go 
w jednej chwili setki robotników, a jeden z dozor- 
ców robót, Józef Łachut, wójtjz Łęki szezucińsk ej, 
przemówił serdecznemi słowy do p. Marszałka, pod- 
nosząc waźność melioracyj dla dobrobytu rolaików i 
dla zarobkowania cierpiącej niedostatek ludności, 
oraz dziękując Marszałkowi za przyprowadzenie do 
skutku tego przedsiębiorstwa. Że szczególnie w tym 
roku podjęcie robót melioracyjnych było na czasie 
dla ulżenia ludności w nędzy, dowodzi poważna 
liczba zajętych przy robotach ludzi, 500, a jesz- 
cze większa liczba zgłaszających się robotników 
ż odległości przeszło cztero-milowej, którzy jednak 
z powodu braku sił technicznych i dozorców mu- 
szą wracać do domu. 


Ostatnim objektem melioracyjnym, jaki p. Mar- 
szałek zwiedzał w powiecie mieleckim jest regu- 
lacya dopływów Brnia starego w gminach Breń 
osuchowski, Kawęczyn i Wampierzów. 

Melioracya ta przyszła do skutku staraniem pre- 
zega Rady powiatowej Mieleckiej p. hr. Reya, który 
w roku ubiegłym wyjednał w Sejmie uchwałę, po- 
lecającą Wydziałowi krajowemu udzielenie tym 
gminom pomocy technicznej i finansowej. Robota 
mi, które rażno postępują, kierują inżynierowie 
Wydziału krajowego pp. Sikorski i Zabradnik. — 
Dotychczas otrzymały gminy zapomogi na tę me 
licracyą z funduszu krajowego 4500 złr., a z pań- 
stwowego funduszu zapomogowego dla dotkniętych 
powodzią 3500 złr., gdy jednak zasiłki te zostały 
już zużyte, okazuje się potrzeba przyjścia w pomoc 
gminom dalszą subwencyą w kwocie 4000 zir., 
która wystarczyłaby już na zupełne wykończenie 
kanałów osuszających. Z wdzięczności dla p. Mar- 
szałką i wydziału krajowego za udzieloną pomoc 
wystąpiła ludność z powyższych trzech gmin tła- 
mnie na przywitanie kierownika najwyższej auto- 
nomicznej władzy krajowej — i bądź to pieszo, 
bądź też konno z chorągiewkami towarzyszyła mu 
do Apolinar (w Wadowicach dolnych), gdzie Ra- 
da powiatowa urządziła obiad, a następnie do Piąt 
kowcea, zkąd p. Marszałek przez Mielec wrócił na 


chylić do słusznych próśb naszych. 


jeszcze jedna taka szkoła w Nowym Sączu; tam- 
dnie w tym celu kroki. 
jakoteż dotyczących nanczycieli, rozwijają się bar 


utrzymywane szkoły, tak przemysłowe jakoteż żeń 


Weigla; w szkole tej kształciło się wiele dziew- 
cząt z rozmaitych domów, a szczególnie córki o- 


być ta okoliczność, iż znaczna liczba uczennic tej 


dla dziewcząt. 


zgodziło się na tę zmianę i odstąpiło gminie mia- 


szkoła dotychczasowa rozporządzała. Zarząd głó 
wny wyraża podziękowanie prof. Leopoldowi Wei- 
glowi, który niestradzoną i pełną poświęcenia pra- 


zakład ten podnieść i udoskonalić; wyraża także 
wdzięczność wysokiemu Sejmowi, który hojnemi, 
corocznie udzielanemi subwencyami przyczynił się 
do utrzymania i świetnego rozwoju tej szkoły. 
Swietne pewodzenie, jakie miały kolonie waka- 
cyjne w r. 1884 urządzone staraniem zarządu 


instytucya na naszym gruncie już się przyjęła, a 
rozwijając się bardzo pomyślnie, znaczne w przy- 
szłości przyniesie owoce. Wymownym dowodem 
doniosłości i powodzenia tej instytucyi może być 
zaszczytne uznanie, jakie Zarząd główny otrzy- 
rj od lwowskiej Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej. 

Stosownie do przyrzeczenia, w przeszłorocznem 
sprawozdaniu wyrażonego, wydał Zarząd Główny 
osobną broszurę, zawierającą dokładne sprawo- 
zdanie o koloniach wakacyjnych r. 1884. Sprawoz- 
danie to, bardzo zajmujące, szczególnie w dziale 
przez $. p. Dra Tadeusza Żulińskiego opracowa- 
nym, zjednało Towarzystwu uznanie najpierwszych 
kół społeczeństwa. Z przyjemnością też widzimy, iż 
początek przez Zarząd Główny zrobiony, stał się 
bodźcem dla innych kół i miast do naśladowania 
tego przykładu. I tak powstają w bieżącym roku 
dwie nowe kolonie, jedna we Lwowie dla dziatwy 
wyżnania mojżeszowego, druga zaś w Krakowie. 

Zywa sympatya, jaką kolonie te znalazły u nas, 
tak u instytucyj publicznych, jakoteż u wybitniej- 
szych w społeczeństwie naszem osobistości, — 
hojne, zewsząd płynące datki (n. p. ponowny dar 
Artura hr. Gołachowskiego w sumie 100 złr.), po- 
zwoliły Zarządowi Głównemu i wtym roku zająć 
się urządzeniem kolonij dla dziewcząt i dla chłop- 
ców, co o tyle łatwiej przyjdzie uskutecznić w tym 
roku, iż dzięki uprzejmości i wspaniałomyślności 
właścicieli, kolonie te w tych samych pomieszcza 
się miejscowościach, mianowicie kolonia dla chłop- 
ców w Hucie w dobrach hr. Rudolfa Kinsky'ego, 
a kolonia dla dziewcząt w Lisowicach pod Mor- 
szynem. Pragnąc zapewnić tym koloniom jak naj- 
większe powodzenie, nądto z ogólnych względów 
pedagogicznych postanowił Zarząd Główny i w tym 
roku przy przyjmowaniu kandydatów do kolonij 
wakacyjnych opierać się ściśle na poleceniach 
kierowników zakładów szkolnych , bezpośredni 
zaś nadzór nad młodzieżą powierzony będzie zna 
nym zaszczytnie nauczycielom i nauczycielkom 
lwowskich szkół Judowych. 

Wydawnietwo czasopisma Szkoły, jako organn 
Towarzystwa Pedagogicznego, rozwijało się w rb. 
równie pomyślnie jak w r. z., dzięki życzliwości 
Wysokiej Rady szk. kraj., jakoteż Rad szkolnych 
okręgowych. Pragnąc uwzględnić potrzeby czytel- 
ników, upoważnił Zarząd i w tym roku admini- 
stracyą czasopisma do wydawania nadzwyczajnych 
dodatków, jakkolwiek przez to koszta wydawni. 
etwa znacznie się powiększają. Nadto chcąc przyjść 
w pomoc nowo przystępującym prenumeratorom, 
zniżył Zarząd cenę dawniejszych roczników Szko- 
ły (o ile na to pozwalały pozostałe zapasy) w tem 
przekonaniu, że chociażby to nawet połączone by- 
ło ze stratą materyalną, słuszną byłoby rzeczą, 
aby zawierające się w dawniejszych rocznikach 
cenne artykuły pedagogiczne i dydaktyczne jak 
najszersze znalazły rozpowszechnienie. Wreszcie 
dla wygody i korzyści czytelników starał się Za- 
rząd o to, ażeby Rady Szkolne okręgowe konkur- 
sy na opróżnione posady umieszczały w Szkole. 
Nadto wyjednał Zarząd uchwałę Wys. Rady szkol- 
nej krajowej, w skutek której wszystkie okólniki 
wydawane do Rad szkolnych okręgowych, o ile 
treść ich kwalifikuje się do publicznego ogłosze- 
nia, będą drukowane w naszem czasopiśmie. Na- 
stręczy to nauczycielom ludowym niemałą dogo- 
dność, będą bowiem mogli zaznajomić się z auten- 
tycznym tekstem okólników i rozporządzeń naj- 
wyższej władzy szkolnej krajowej. 

Administracya wydawnictw, stanowiąca obecnie 
jednę z najważniejszych gałęzi czynności Towa- 
rzystwa, rozwija się dalej pomyślnie. 

Przysparza ona Towarzystwu zyski materyalne 
i przyczynia się do spełnienia jego moralnych ce- 
lów. Świadczą o tem zamknięcia rachunków za 
czas od 1go czerwca do końca grudnia 1884 r., 
jakoteż spis nowych wydawnictw. Kryzis, wywo 
łana na polu wydawnictw dla nauczycieli szkół 
ludowych przez skreślenie lub obniżenia dotyczą- 
cych rubryk budżetu krajowego, trwa wprawdzie 
dalej, a nawet pokup w tym kierunku prawie zu- 
pełnie ustał. Straty, wynikające ztąd dla naszej 
instytucyi udało się pokryć innemi nakładami po- 
kupnemi, a szczególnie wydawaniem podręczni- 
ków dla szkół redcśdh; ubolewać jednak należy, 
iż tak ważna gałęź naszej literatury, na której po- 
parcia wszystkim szczególnie zależeć powinno, 
z powodu nieprzyjaznych konstelacyj, na szkodli- 
wy zastój jest narażoną. 

W dziale biblioteki dla młodzieży przybyły dwa 
tomiki (XVII i XVIII). 

Stosunki, nawiązane w sprawach wydawniczych 
z najwyższemi władzami krajowemi, rokują na- 
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(X) Zarząd główny Towarzystwa pedagogiczne- 
go przygotował już część sprawozdania ze swoich 
czynności roku zeszłego w celu przedłożenia go 
walaemu Zgromadzeniu, które w przyszłym tygo- 
dniu odbędzie się w Przemyślu. Korzystając z u- 
przejmości Zarządu, który przysłał nam odbitki 
tego sprawozdania, podajemy z niego ważniejsze 
szczegóły : 

Zarząd główny, uzupełniony wyborami na ze- 
szłorocznem walnem Źgromadzeniu w Tarnowie, 
ukonstytuował się, wybierając ponownie dyrekto- 
ręm Dra Karola Benoniego, skarbnikiem p. Marka 

akowskiego, kontrolorem funduszów Zarządu głó- 
wnego p. Maryana Łomnickiego, sekretarzem p. 
Franciszka Próchnickiego, administratorem wyda 
wnietw Dra Karola Benoniego, a administratorem 
Szkoły Dra T. Gerstmanna. Redakcyę Szkoły pro- 
wadził z początku p. Bolesław Baranowski; gdy 
jednak, mianowany c. k. inspektorem szkolnym 
krajowym, redakcyę złożył, Zarząd główny 080- 
bnem pismem wyraził mu swą radość, iż go na 
tak zaszczytne powołano stanowisko, a przyjmując 
jego rezygnacyę z posady redaktora czasopisma 
Szkoły, wyraził mu swą wdzięczność i uznanie za 
gorliwą i umiejętną, a tak pełną zasług pracę o- 
koło podniesienia czasopisma. Redaktorem obrano 
p. Ludwika Dziedzickiego, profesora żeńskiego se 
minargum nauczycielskiego we Lwowie i członka 
Zarządu głównego. 5 

Ponieważ p. Łukasz Źwierkowski z powodu 


brać nie mógł, przeto zaproszono do współudziału 
w pracach Zarządu p. Władysława Boberskiego, 
inspektora okręgowego. 

W r. b. zmarli dwaj wybitniejsi członkowie To- 
warzystwa: Dr Tadeusz Żuliński i Karol Wild. 
Obu tym zasłużonym mężom poświęca sprawozda- 
nie dłuższe pośmiertae wspomnienie, oddając cześć 
ich pamięci. 

Towarzystwo rozwijało się w tym roku niemniej 
pomyślnie, jak w roku przeszłym, a w niektórych 
oddziałach nawet znaczniejszy okazywał się ruch 
w roku bieżącym, niż w latach poprzednich, co 
na tem większe zasługuje uwydatnienie, iż sto 
sunki stanu nauczycielskiego w tym roku wcale 
się nie polepszyły. Przeto tylko przekonanie o po- 
trzebie skupienia sił swoich w łonie Towarzystwa, 
tylko wzajemna pomoc i wspólna praca w oddzia- 
łach i kółkach pedagogicznych mogły pokrzepiać 
ducha nauczycieli i zachęcać ich do wytrwania 
w rzetelnej i poświęcenia pełnej pracy około do- 
bra kraju. ingan 

Zeszłoroczny walny zjazd członków Towarzy- 
stwa w Tarnowie, w którym brała udział tak zna- 
czna liczba nauczycieli ludowych, w większej czę- 
ści zajęty był sprawami, dotyczącemi polepszenia 
bytu nauczycieli, w tem przekonania, że słuszny 
głos tylu przedstawicieli tego stanu wyjedna dla 
tego stanu choćby częścią polepszenie 1ch położe- 
nia. Tymczasem wszystkie petycye Towarzystwa 
pedagogicznego, na podstawie uchwał walnego 
zjazdu do wysokiego Scjmu wniesione, pozostały 
bez skutku. Pomimo to Zarząd główny, przekona- 
ny o słuszności sprawy i wierząc, że prędzej czy 
później słuszne żądania stanu nauczycielskiego 
znajdą poparcie u światłych reprezentantów kraju, 
nie porzucił tej sprawy, lecz uchwalił zająć się 
nią jak najgorliwiej; a wybrawszy w tym celu 
komisyę, zaprosił wszystkie oddziały do współ- 
udziału w pracy. Na podstawie obfitego materyału, 
przez poszczególne oddziały nadesłanego, opraco- 
wała komisya odpowiednie wnioski, które nastę- 
pnie, zatwierdzone przez Zarząd główny, weszły 
na porządek dzienny tegorocznego walnego zjazdu 
w Przemyślu. Ta droga wydała się Zarządowi 
głównemu najwłaściwszą, ażeby w. Sejm, widząc 
solidarne i zgodne, a tak poważne wystąpienie 


całego stanu nauczycielskiego, zechciał się przy- 


Do istniejących już szkół przemysłowych, sta- 
raniem Towarzystwa utrzymywanych, przybyła 
w tym roku jedna, tj. szkoła przemysłowa w Brze- 
żanach. Nadto jest nadzieja, iż wkrótce powstanie 


tejszy Zarząd oddziałowy poczynił już odpowie- 

Dzięki gorliwej pracy Zarządów oddziałowych, 
dzo pomyślnie wszystkie staraniem Towarzystwa 
skie. Szkoła żeńska w Kołomyi, istniejąca od r. 
1874, w nowy obecnie wstępuje okres rozwoju; 


istniejąc od lat tylu, cieszyła się szczególnem po- 
wodzeniem, dzięki gorliwej opiece prof. Leopolda 


kolicznych księży obrz. gr.-kat.; najlepszym zaś 
dowodem znakomitych w nauce postępów może 


szkoły przechodziła potem do żeńskiego semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie. Obecnie szkoła 
ta, jak niegdyś szkoły w Rzeszowie, Stanisławo- 
wie i Tarnowie, przechodzi na etat miejski i prze- 
kształca się w sześcioklasową szkołę wydziałową 


Towarzystwo pedagogiczne, którego głównem 
zadaniem jest wywoływać tylko życie i pobudzać 
do pracy na polu szkolnictwa krajowego, chętnie 


sta wszystkie zbiory i środki naukowe, jakiemi 


cą, jako dłagoletni kierownik tej szkoły, umiał 


Głównego, pozwalają mieć nadzieję, iż młoda ta 


stan funduszu im. br. Stan. Badeniego ogłoszony 


jej br. Geldern, nie uważa stanu za groźny i dotych- 


„Wadowice Kalwarya. Mniejszy most zerwany. Na wia- 


CZAS z Czwartku 9 Lipca 1885. 


b. m. gmina Liskowate, w pow. dobromilskim. Wi- 
cher zburzył jedną chatę i bardzo znacznie uszkodził 
budynki gospodarcze na plebanii, oraz 20 innych we 
wsi, a z kilku pozrywał dachy, W polach grad wiel- 
kości orzechów włoskich, zrządził ogromne spustosze- 
nie, a wezbrane potoki górskie uszkodziły dwa mosty, 
tak, że komunikacya między L skowatem a Krościen- 
kiem, była chwilowo przerwana. D. 4 b. m. po po- 
łudniu burza i grad spustoszyły ziemiopłody w gmi- 
nie Kniaźpol, a częściowo i w Lacku. — W Zielonej, 
pow. nadwórniańskiego, drzewo wichrem obalone za- 
biło włościanina Iwana Zapeja. — Gradem i powodzią 
nawiedzonych zostało 9 gmin powiatu bialskiego, a 
nadto w Mikuszowicach podmulony został nasyp ko- 
lejowy, a w Wilkowicach zerwane dwa mosty, na 
czem ucierpiała komunikacya. — Dotkliwą stratę od 
gradu i burzy ponieśli również mieszkańcy 7 gmin 
powiatu horodeńskiego i dwóch gmin powiatu raw- 
skiego. Likwidacyę straty rolników zarządzono. 

— Kupcy i właściciele hoteli użalają się bardzo 
tego roku, iż mało osób przejezdnych do kąpiel za- 
trzymuje się obecnie w Krakowie, tak, iż porówna- 
nie w tej mierze z innemi latami wykazuje znaczne 
straty, jakie przez to ponoszą. Kupcy i właściciele 
hoteli upatrują przyczynę tego w sieci kolejowej, 
w której Kraków nie jest już ogniskiem, które kon- 
centrowało gości rozjeżdżających się do kąpiel, go- 
ście ci bowiem mogą już omijać Kraków i w ten 
sposób skracają sobie nawet drogę. Prócz tego trzeba 
jeszcze zważać na zeszły nieszczęśliwy rok. Dlatego 
też goręcej niż kiedykolwiek przypominają znów in- 
teresowani budowę kolei Wieliczka-Dobra, która by- 
łaby najkrótszą linią, wiodącą do kąpiel podkarpa- 
ckich, a czyniłaby znów z Krakowa punkt centralny 
zjazdu i przejazdu dla wszystkich, udających się do 
zdrojowisk naszych. 

— Dynastya Rothschildów. Konserwatywny gabi- 
bet angielski zamianował, jak już donosiliśmy, bar. 
Nataniela Rothschilda parem, z prawem zasiadania 
w angielskiej Izbie lordów. Dom Rothschildowski roz- 
porządza już i tak ozromnym wpływem przez swą 
finansową, zjednoczoną potęgę. Ale tak znakomite go- 
dności, udzielane członkom tegoż domu, pomagają mu 
jeszcze do powiększenia swego politycznego wpływu. 
Bar. Karol Rothschild, szef domu frankfurtskiego, jest 
obecnie członkiem pruskiej Izby panów, ojciec zaś 
teraźniejszego Rothschilda w Wiedniu, był jednym 
z gorliwszych członków austryackiej Izby panów od 
samego początku ery parlamentarnej. Bar. Arnold 
Rothschild, stojący obecnie na czele domu wiedeń- 
skiego, dawnoby już był parem austryackim, gdyby 
nie własna jego prośba, do. Cesarza wystosowana, aby 
ze względu na jego wiek, nie powołano go jeszcze 
do tak poważnych obowiązków prawodawczych. 


szej administracyi najpomyślniejszy rozwój i mo- 
żność skutecznego działania w większym zakresie. 

Komitet wydawniczy komisyi krajowej dla prze- 
mysła domowego i rękodzieł wezwał administra- 
tora wydawnictw Dra Karola Benoniego i Dra 
Teofila Gerstmana jako delegata Zarządu główne- 
go do współudziału w swych pracach. W komisyi 
tej uchwalono wydać najpierw trzy podręczniki 
dla szkół przemysłowych, a mianowicie: książkę 
polską dla kursu wstępnego według programu Dra 
Benoniego; książkę niemiecką według programu 
Dra Gerstmana, drugą polską dla kursu ogólnego 
według programu Dra Ratowskiego. — Redakcyą 
książek polskich powierzono przy współudziale ca- 
łej komisyi p. Jul. Starklowi, a książki niemie- 
ckiej Drowi T. Gerstmanowi. Subwencya sejmowa 
na powyższe cele przeznaczona, ma być wypłaco- 
ną Towarzystwu pedagogicznemu, a Towarzystwo 
wyda rzeczone książki po bardzo niskich, z góry 
umówionych cenach. 

Gdy wysokie władze zakazały wręcz używania 
dctychezasowych wypisów dla szkół wydziałowych, 
porozumiał się inspektor krajowy, p. Stanisław Ol- 
szewski z administratorem wydawnictw Towarzy- 
stwa pedagogicznego i podjął myśl wydania od- 
powiednich wypisów dla szkół wydziałowych, a 
względnie seminaryów nauczycielskich jako pracę 
zbiorową na podstawie programu z góry ułożonego. 
P. Olszewski zajął się gorliwie zrealizowaniem tej 
myśli; w biórze jego obradowała komisya, złożona 
z wszystkich trzech pp. inspektorów krajowych dla 
szkół ludowych, i profesorów: Dra Karola Beno- 
niego, Ludwika Dziedzieckiego, Franciszka Pró- 
chniekiego i Romualda Starkla. Programy szcze- 
gółowe uchwalono , a redakcyę wypisów poruczono 
pp. Franciszkowi Próchniekiemu i Romualdowi 
Starklowi. Dwa tomy tych wypisów wyjdą w pier- 
wszych tygodniach następnego roku szkolnego. — 
Nadto nawiązano rokowania z wys. Radą szkolną 
krajową w sprawie wydania książek do nauki do- 
pełniającej za pośrednictwem Towarzystwa peda- 
gogicznego. Sprawa ta jeszcze w toku. 

Zarząd rozdał w r. b. 17 zapomóg koleżeńskich 
w łącznej kwocie 390 złr. Na kwotę tę złożyły się 
trojakie fundusze. Zarząd otrzymał w tym roku 
od Wydziału austryackiego Towarzystwa urzędni- 
ków w Wiedniu 200 złr. na zapomogi dla człon- 
ków Towarzystwa, z której to sumy udzielił 9 
zapomóg koleżeńskich. Wydziałowi Towarzystwa 
urzędników przesłał Zarząd sprawozdanie z po- 
działa tej sumy, a oraz podziękowanie za dar tak 
znaczny. Cztery zapomogi po 25 złr. rozdał Za- 
rząd z funduszu Stan. hr. Badeniego w myśl § 3 
i 4 regulaminu tegoż funduszu. Czterech wreszcie 
zapomóg udzielił Zarząd z sumy w budżecie na 
ten cel przeznaczonej. Przy udzielaniu zapomóg 
koleżeńskich ze względów słuszności nie uwzglę- 
dnił Zarząd podań tych członków, którzy w tym- 
że czasie otrzymali od Rady szkolnej krajowej za- 
pomogi z funduszów krajowych. Nieprzewidziane 
zaległości w niektorych oddziałach nie pozwoliły 
Zarządowi korzystać z całej sumy budżetem na 
ten cel przeznaczonej, przez co też, z powodu bra- 
ku funduszów, bardzo wiele podań Zarząd uwzglę- 
dnić nie mógł. Fundusz Stan. hr. Badeniego, człon- 
ka Rady szkolnej krajowej, powiększył się w tym 
roku nowym darem 1000 złr., za którą to sumę 
zakupiono b'/, obligacyę komanalną Banku krajo- 
wego. Zarząd pozwala sobie na tem miejscu zło- 
żyć wspaniałomyślnemu dawcy publiczne podzię- 
kowanie w imieniu całego Towarzystwa. Obecny 


Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 


We czwartek 9go: drugi gościnny występ panny 
Elly Russell: Faust, wielka opera w 5 aktach Ka- 
rola Gounoda. Ella Russell wystąpi w partyi Małgo- 
rzaty. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. - 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

— D. 7go lipca nieustanny deszcz, -również całą 
{noc deszcz padał; term. od 14'9 doszedł do 18'1 C. 
Barometr zwolna idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 
8go stan jego był 741:6 millim., termom. 146 0. — 
Wiatr zachodni. 


-— We czwartek d. 9go lipca: śś. Cyryla b. i Ana- 
tolii p. 


był w Szkole. 


Kronika miejscowa i zag 
Kraków 8 lipca. 


JE. hr. Alfred Potocki powrócił wraz z małżon- 
ką do Lwowa z podróży na Wołyń. 

— Delegat hr. Badeni rozpoczął wczoraj sześcioty- 
godniowy urlop i udał się wieczornym pociągiem do 
Wiednia, gdzie kilka dni zabawi; poczem przepędzi 
czas urlopu w Busku, majętności swojej, położonej 
pod Lwowem. 

— Niebezpieczeństwo powodzi zdaje się znowu 
zagrażać Galicyi. Z kraju dochodzą niepokojące wie- 
ści o wylewach, jakie już nastąpiły, o zrywaniu mo- 
stów przez pomniejsze rzeki i uszkadzaniu brzegów, 
oraz niszczeniu plonów na nadbrzeżnych gruntach. 
Dziś otrzymujemy wiadomość, że Soła wezbrała zna- 
cznie i grozi katastrofą, a pod Oświecimem stan Wi- 
sły ma być niepokojącym. I rzeczywiście poważne bu- 
dzić się mogą obawy, wobec tego, iż rzeki wezbrały 
już znacznie i przybierają jeszcze, a deszcz pada bez- 
ustannie, więc zapowiada jeszcze dalsze wzbieranie, 
tem więcej, że opady są wielkie. Wisła pod Krako- 
wem wezbrała znacznie i stan jej dziś wynosił o go 
dzinie 10ej rano 2'40 m. ponad zero, czyli wyższym 
był blisko o 3 metry ponad stan normalny, który 
wynosi zazwyczaj 0'50 m. poniżej zera. Dodać mu- 
simy, że stan najwyższy wody na Wiśle pod Kra- 
kowem wynosił w roku zeszłym w czasie pamiętnej 
tylu nieszczęściami powodzi 4'10 m. ponad zero. Ru- 
dawa wezbrała również znacznie, i tak na moście 
zwierzynieckim część konstrukcyi mostu jest już w wo- 
dzie, która stoi równo ze strzałką, na moście wol- 
skim przecież woda nie doszła jeszcze do konstruk 
cyi mostu. Wobec tego faktycznego stanu rzeczy, jaki 
podajemy, a który nie powinien alarmować i przera- 
żać nikogo, należałoby rozwinąć wcześnie jak naj- 
większą baczność i środki ratunkowe, nietylko w mie- 
ście naszem, ale wszędzie w okolicach nad rzekami 
położonych, które to środki choć w części przyczy- 
niċby się mogły do opanowania rozhukanego. żywiołu. 
To też w Magistracie naszym rozwinięto już wszel- 
kie środki zaradcze, a urzędnicy budownictwa, komi- 
sarze obwodowi, — oraz straż pożarna) wraz z ło- 
dziami wysłani już zostali na punkta, które, jak do- 
świadczenie smutne nauczyło, najwięcej bywają za- 
grożonemi. Inżynierya wojskowa nie odmówi zapewne 
swej pomocy, choć, jak się dowiadujemy, dyrektor 


raniczna. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
é nurkowe. 


Tygodnik Powszechny, pismo illustrowane, wszel- 
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce po- 
święcone, Nr. 27 zawiera: Jeden z niewielu. Wspo- 
mnienie pośmiertne o lekarzu Fortunacie Nowickim, 
przez Leonrda Sowińskiego. Grzechy królewskie. Po- 
wieść historyczna, Wincent. Rapackiego. Raj (Z Szew- 
czenki), przez L. Sowińskiego. Józef Rychter, przez 
M. G. Pogadanka, przez Quisa. -—- Synowa. Opowia- 
danie lekarza, spisała W. Z. Kościałkowska. Nasi go- 
spodarze, przez Stanisława Rewieńskiego. Wystawa 
przemysłowa na placu Ujazdowskim, II, przez J. W. 
Kronika polityczna. Rozmaitości. (Teatr i sztuki pię- 
kne. Sztuka, literatura i nauka. Rzeczy społeczne. 
Różne). B:bliografia. Zadanie szachowe. Ryciny: Dr 
Fortunat Nowicki, Florentyna Niewiarowska. Sapho. 
Z obrazu L. Alma-Tademy. Józef Rychter. Dodatek: 
O dziecko! (Solange de Croix-Saint-Luc), przez Al- 
berta Delpita. Japończycy, ich kraj i ich obyczaje. 
(Podróż naokoło świata), przez hr. Rajmunda de Dal- 
mas, tłumaczenie z francuskiego H. J. B, Na żąda- 
nie wysyła się prospekt i numer na okaz bezpłatnie, 


Teatr. 


Pierwszy gościnny występ panny E. Russel 
Ę w Traviacie. 


Ukazanie się w Krakowie śpiewaczki tak słyn- 
nej jak Elly Russel, której imię rozbrzmiewa chlu 
bnie w obu półkulach świata, a głos i wdzięk z ust 
najbardziej wymagających znawców słowa naj- 
wyższego uznania zyskuje, nie mogło nie stać się 
ważnym wypadkiem w kronice codziennego życia 
naszego miasta. Jakoż wczorajszy występ panny 
Russel na naszej scenie w roli Violetty w Tra- 
viacie Verdiego zelektryzował wszystkie inteligen- 
tne sfery naszego społeczeństwa, zmuszając je do 
oblężenia kasy teatralnej i zdobywania szturmem 
prawie biletów, na gwałt rozchwytywanych, po- 
mimo że ich cena w dwójnasób zwiększoną być 
musiała. Wielu odeszło z niczem od kasy, bo teatr 
nasz za szczupłym jest na taką uroczystuść. Szczę- 
śliwsi jednak zdobyli bilety i tak zapełnili wie- 
czorem salę teatralną, że zda się najdrobniejsza 
istota ludzka nie mogłaby znaleść już pomieszczenia. 

Nikt też zawiedzionym w swych nadziejach nie 
został, bo jeżeli o czem, to o wczorajszym wystę- 
pie zachwycającej Amerykanki powiedzieć można, 
że rzeczywistość przerosła oczekiwania. 

Pannna Elly Russel (uczennica — jak się do- 
wiadujemy, p. Delagrange w Paryżu) jest rzeczy- 
wiście śpiewaczką znakomitą i pierwszorzędną, 
perłą czystej wody w tym świecie tonów, de któ- 
rego pierwszych szeregów tak mało kto się do- 
staje, choć tak wielu aspiruje. Głos jej mezzo-80- 
pranowy o brzmieniu czystem i pełnem, o skali 
bardzo obszernej i nadzwyczaj swobodnej emisyi, 


czas obiecał pomoc jedynie w ludziach, a wejdzie 
w bezpośredni stosunek z Magistratem, gdy stan wody 
dojdzie do 2:50 m. penad zero. Plony nieruszone 
stoją jeszcze w polu; po roku zeszłym nieszczęśli- 
wym, na tych plonach, acz nieświetnych wcale, opie 
rała się cała nadzieja rolników, powódź więc byłaby 
śmiertelnym ciosem bezpośrednio dla wielkiej liczby 
włościan i właścicieli dóbr, a pośrednio dla kraju ca- 
łego. 

— Wadowice 7 lipca, Powódź znaczna w powie- 
cie z powodu wylewu Wisły, Skawy i Wieprzówki. 
Wiele gmin uszkodzonych przy gościńcu rządowym 


domość o tej klęsce, wysłano natychmiast z Prezy- 
dyum Namiestnictwa zasiłek w kwocie 500 złr. dla 
dotkniętych powodzią. 

— Orkanem i gradem nawiedzona została d. 3 


giętkością swą, ekspresya i niesłychaną łatwością 
wypowiadania całej gammy uczuć ludzkich i wszel- 
kich ich odcieni, zachwyca, unosi i zdumiewa ra- 
zem. Zachwyca, — bo słuchacz czuje się ciągle 


jakgdyby porwanym w jakiś wyższy, piękny, nie- 


ziemski świat melodyi, gdzie mowa ludzka znika 
zawstydzona, ustępując miejsca niepochwytnemu, 
a przecięż tak zrozumiałemu dla duszy językowi 
Cherubów; zdumiewa — bo po chwilach uniesień 
następuje refleksya, więc podziw: jakim sposobem 
ten głos czarowny przechodzi tak łatwo z mezzo- 
voce do forte i odwrotnie? jakim sposobem obejmu- 
je taką skalę, że z równą swobodą brzmi naj- 
cięższemi nutami, jak i wystrzela potężnie w wy- 
sokie 0? jakim sposobem zamienia się w pra- 
wdziwe perły w nieporównanych staccato? i t. d. 

Są to wszystko pytania, na które odpowiedź 
mieści się w wyjątkowych darach natury, podnie- 
sionych do potęgi wpływem dobrej szkoły, a że 
dobrą szkołę posiada znakomita śpiewaczka, świad- 
czy o tem w każdej chwili sposób, w jaki używa 
swego pięknego głosu — i nie nadużywając go, 
umie zeń przecież prawdziwie po mistrzowsku 
wyciągnąć maximum najpiękniejszych i najpod- 
nioślejszych efektów. 

Do potężnego, iście czarodziejskiego wrażenia, 
jakie wywołuje śpiew panny Russel, przyczynia 
się też niemało jej piękna powierzchowność, 
wspaniała i zręczna postać, ruchy nadzwyczaj 
szlachetne, z których każdy naturalnym jest i 
pełnym swobody, a przecież jak gdyby modelo- 
wanym z klasycznych najlepszej epoki posągów — 
nadewszystko zaś — doskonała, wyrazista, rozu- 
mna gra, obmyślona tak szczegółowo i świadomą 
siebie tak dalece, że jest ona w WE 
sprzymierzeńcem śpiewu, dopomagając mu w ka- 
żdej chwili i oddziaływając na widza równie pra- 
wie silnie, jak on, — a ta harmonia wokalnych, 
dramatycznych i plastycznych środków , jest wia- 
śnie wielkiem słowem potęgi, przed którą każdy 
ucbylić musi czoła. 

Dramatyczna w wysokim stopniu partya Vio- 
letty w niespożytej piękności utworze Verdi'ego 
dała obszerne pole znakomitej artystce do wyka- 
zania wszystkich powyższych zalet, które ją czy- 
nią znakomitą. Wymieniać wszystkie nnmera tej 
partyi, w których rzeczone zalety uwydatniły się 
wybitnie, zmuszając słuchaczy do prawdziwie fre- 
netycznych oklasków i niezliczonych wywoływań, 
byłoby to zadaniem zbyt dla pamięci trudnem i 
zbyt przeciążającem miejsce, bo artystka wszędzie 
śpiewała przepięknie, wszędzie jednaki wywoły- 
wała zachwyt. Wymienimy jednak jako wybitniej- 
sze: strofy brawurowe w I akcie: „Niech krążą 
kielichy*, tudzież cudnie wykonaną aryę: „Sempre 
libera“; w akcie II: scenę z ojcem Alfreda i po- 
żegnanie z kochankiem, odśpiewane i odegrane 
z potężnym dramatyzmem; w akcie III: wzrusza- 


jący do głębi śpiew skargi po doznanej od ko- 


chanka obeldze, tudzież wspaniałe finale; w 1V 
zaś akcie, arya po odczytaniu lista i duet powi- 
tania z Alfredem. Wszystko to były prawdziwe ar- 


cydzieła artyzmu, prawdziwe przysmaki w tej 
wielkiej uczcie duchowej ! 


Artyści opery lwowskiej dzielnie dopomagali 


znakomitej artystce. Słowo uznania należy się prze- 
dewszystkiem i głównie p. Almie, który w partyi 
Alfreda nawet obok takiej śpiewaczki jak Russel 


potrafił zwrócić na siebie powszechną uwagę po- 


prawnością śpiewu i zasobem głosowych środków. 


Wszyscy inni dostrajali się dobrze do harmonii. 
Chór eyganek w III akcie odśpiewany był dość 


ładnie. — Orkiestra przewybornie wywiązywała 
się z trudniejszego tym razem niż kiedyindziej 


zadania. — Solo skrzypcowe, wykonane przez P- 
Wolfsthala w początku IV aktu, podezas snu Vio- 


letty, zyskało powszechny poklask Power = 


W tych dniach zmarł człowiek, który znaczne 
bardzo w Egipcie zajmował stanowisko i był ty- 
pową postacią. Ragheb-Basza, kilkakrotnie 
miuister i prezes gabinetu za dwóch ostatnich Che- 
dywów, był w całem tego słowa znaczeniu pa- 
tryotą egipskim, i należał do nielicznych ludzi, 
przynoszących prawdziwy temu krajowi zaszczyt. 


Mąż 'prawości niepodejrzanej i niepodejrzywanej 


w kraju, w którym wszyscy bywają kolejno posądzeni. 
Nazywano go zwykle Stary Ragheb, a to przez 
uszanowanie, gdyż nie był zbyt podeszłego wieku; 
co najwięcej liczył sześćdziesiąt pięć lat; był zatem 
rówiennikiem a nawet młodszym od Nubara, Riaza, 
bzerifa it. d. it. d. Dotknięty był jednak chorobą 
nieubłaganą i śmierć zaskoczyła go w jego willi 
nad kanałem“ w Aleksandryi, dokąd schronił się 
był z Kairu, aby przebyć najprzykrzejsze miesiące 
egipskiego lata. 

Za życia Ragheb uchodził za upartego zwolen- 
nika tej szkoły, która za trzech panowań Saida, 
Izmaila i Tewfika, okazała się nieufną i przeci- 
wną kierunkowi nieco zbyt przyśpieszonemu, wyo- 
brażeń nowoczesnych, zachodnich, które zalewały 
Wshód. Publicznie nigdy nie starał się on wal- 
czyć z tem zdaniem o jego wyobrażeniach i Z 
sadach, ale w poufnych rozmowach, przemawia- 
jąc po grecku, gdyż to był jedyny język euro- 
pejski, którym władał, wyrażał się o tem z zupełną 
szczerością. 

„Nie jestem takim mówił on, jak mniemają. — 
Jestem wielbicielem bez granie geniuszu Mehmet- 
Alego; ale mniemam, że nie należało dzieła orga- 
nizacyjnego tego wielkiego reformatora, przepro- 
wądzać siłą pary, a tem mniej elektryczności jak 
to uczyniono. Dzieło Mehmeta-Alego, organizacya, 
którą on zaprowadził, byłyby wystarczyły przez 
wiek cały Egiptowi. Zachciało się zrobić lepiej i 
zrobiono gorzej; zmieniano zbyt pośpiesznie koła 
maszyny i tak często je zmieniano, że niemal 
zniszczono je.* 

Na tem polegały wyobrażenia wsteczne tego za- 
enego obywatela, który umiał przedewszystkiem 
zastanawiać się i obliczać. Mawiał on między in- 
nemi: „Egipt powinien się był zadowolnić tak jak 
za czasów Mehmeta Alego, zapożyczaniem u Eu- 
ropy, za dobrem wynagrodzeniem, profesorów ad- 
ministracyi, sądownictwa, wojskowości i marynarki. 
Tymczasem posunięto się nierównie dalej i euro- 
pejscy profesorowie stali się niemal liczniejszymi, 
niż ich uczniowie. Nieuniknionem i łatwem do prze- 
widzenia tego następstwem, była utratą niezależno- 
ści i ruina kraju.* i 

Wpływ francuski w Egipcie, traci ze śmiercią 
Ragheba jednego z najgorętszych i najdzielniej- 
szych zwolennikow. Wprawdzie wypierał się tego 
mówiąc, że nie więcej jest Francuzem, jak Angli- 
kiem lub Turkiem, ale wypierał się bez przeko- 
nania i zapału, a na wspomnienie o klęskach 
Francyi w 1870 r. zalewał się łzami i mówił do 


CZAS z Czwartku 9 Lipca 1885. 


pewnego Francuza: „Wasza przegrana stała się 
naszą przegraną; wiedziałem, że Francya wielkie 
zajmowała miejsce w świecie, ale nie wiedziałem, 
do jakiego stopnia pótrzebnem było, aby je zaj- 
mowała.* 

Ragheb zostawił syna, który jeszcze silniej od 
ojca przywiązany jest do Francji. 


Od Administracyi „Czasu,“ 
Na pogorzelców Horodenki nadesłano pod lit. 
X. S. P. 50 cent. 
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odarstwo handel i przemysł. 
W sprawie rybackiej. 

Wobec zajęcia, jakie sprawa rybacka obudza 
w szerokich kołach galicyjskich, czujemy się spo- 
wodowani dołączyć do numeru dzisiejszego „Re- 
terat projektu ustawy rybackiej, — wypracowany 
przez radcę dworu Dra Kaj. Orleckiego.* 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego. 


Dnia 7 b. m. odbyło w gmachu Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń ogólne Zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa rolniczego krakowskiego i de- 
legowanych Towarzystw okręgowych. Posiedzenie 
zagaił Prezes Towarzystwa hr. Jan Tarnowski 
przemówieniem, w którem wyłuszczył, że celem 
obecnego zebrania jest, w myśl uchwały poprze- 
dniego Ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa, za- 
stanowienie się nad obecnem przesileniem rolni- 
czem i obmyślenie najstósowniejszych środków za- 
radczych. Komitet w pracach swych poprzednich 
przygotował do tego potrzebny materyał. 

Z. kolei obmyślonego w tym celu porządku 
dziennego odczytał p. Dydyński rozprawę o roz- 
miarach, jakie przybrała i przybrać jeszcze może 
konkurencya zamorska. Prelegent opierając rzecz 
swą na umiejętnie wyzyskanym materyale staty- 
stycznym — NB. na takim jaki mieć można, bo 
pod tym względem działalność biur statystycznych 
pozostawia jeszcze dużo do życzenia — i roztrzą- 
Bając gruntownie stosunki wszystkich konkurują- 
cych z nami krajów ena jakimi są szcze- 
gólnie Ameryka północna, Indye, Kanada i Austra- 
lya przyszedł do rezultatu, do pewnego przynajmniej 
stopnia zaspakajającego, że chociaż konkurencya 
ta jest dla nas groźną, wytężyła się jednak jaż 
do szczytu swej groźności i ram najszerszych, 
w jakich się dotąd ukazała, prawdopodobnie już 
nie przekroczy, ponieważ i za morzem zaczynają 
się już tak zmieniać stosunki, że produkcya dro- 
żeje i export przy obecnych cenach już się prze 
staje opłacać. 

Wobec istniejącej jednak groźności konkurencyi 
zamorskiej szukać trzeba poo zgubnym jej 
skutkom środków zaradczych a w pierwszym rzę- 
dzie takich, których rząd dostarczyć może, aby 
pod ich obronną opieką rozwijać się mogły środki 
zaradcze na samopomocy rolaików oparte. 

W rzędzie tych środków pierwsze miejsce zaj- 
mują cła ochronne, które Austrya już dla tego sa- 
mego zaprowadzić musi, że je inne państwa u sie- 
bie zaprowadzają. Referent nie obiecuje sobie 
jednak po nich prędzej doniosłego skutku, dopóki 
się nie utworzy unia ceł ochronnych rolniczych 
środkowych państw europejskich przeciw konku- 
rencyi zamorskiej zwróconych. 

W dyskusyi nad tą rozprawą uważali niektórzy 
mówcy zdanie, jakoby groźność konkurencyi za- 
morskiej doszła już do punktu kulminacyjnego i 
raczej zmniejszyć się może niź ramy swe dzisiej- 
sze przekroczyć, za zbyt optymistyczne, podnosząc 
zarazem trudność utworzenia unii cłowej rolniczej 
przeciw konkurancyi zamorskiej zwróeonej przez 
państwa różnorodne interesa mające, z których je 
dne są exportującemi, inne znów potrzebują sta- 
łego importu. 

W dalszem badaniu środków zaradczych, jakich 
od państwa wymagać można postawił członek ko- 
mitetu p. Czecz wniosek, aby Ogólne zgroma- 
dzenie aprobowało petycyę do rząda, ułożoną przez 
Komitet, a zawierającą następujące postulata, 
w przeważnej części już przez przeszłoroczny kon- 
gres rolniczy w Wiedniu poruszone: 

1) Usunięcie lub przynajmniej złagodzenie sku- 
tków nadmiernie wzrastającej konkurencyi zagra- 
nicznej i zamorskiej za pomocą ceł ochronnych, 
zwłaszcza wobec nowych ceł niemieckich i fran- 
euskich, z rozróżnieniem ceł na produkta europej- 
skie a zamorskie, jak się to już we Francyi pra- 
ktykuje i zniesieniem w stósownym czasie wolności 
cłowej, jakiej używa Rumunia; 

2) ułatwienie obrotów handlowych za pomocą: 

a) uregułowania taryf kolejowych w taki spo- 
sób, aby taryfy wywozowe dla produktów krajo- 


wych na każdej kolei po szczególe nić były obli- 
czane (od 100 kilgr. na 1 kilometr) wyżej od pra- 
ktykowanych na tejże kolei cen taryfowych dla 
produktów zagranicznych i węgierskich ; 

b) za pomocą ustanowienia cen taryfowych prze- 
wozu produktów krajowych z jednego kraju ko- 
ronnego do drugiego nie wyższych, jak ustano- 
wione na tejże samej kolei ceny przewożu pro- 
duktów zagranicznych lub węgierskich do Austryi; 

c) za pomocą obniżenia na kolejach austryackich 
skarbowych i prywatnych, taryfy przywozu we- 
wnętrznego produktów i innych artykułów rolni- 
ctwa, oraz utrzymania zawsze, ile możności, na 
kolejach austryackich prywatnych taryfy na równi 
z taryfami kolei państwowych; 

d) za pomocą dążania do objęcia dróg żelaznych 
w posiadanie państwa, jako celu wytkniętego u- 
chwałą kongresu z r. 1879. 

3) Tworzenie nowych dróg komunikacyjnych, 
oraz poprawy istniejących i otworzenie w każdym 
kraja koronnym nowych komunikacyj wodnych, 
do czego 

4) niezbędną okaże się regulacya rzek; 

5) spieszne ugruntowanie i uregulowanie kre- 
dyta rolniczego, celem ułatwienia konwersyi dłu- 
gów hipotecznych, i utworzenie banków meliora- 
cyjnych ; 

6) wszechstronna reforma systemu opodatkowa- 
nia ziemi i przemysłu rolniczego, oraz systemu 
pobierania należytości skarbowych, a to ze względu 
na zmienione warunki produkcyi rolnej, na zmniej- 
szający się ciągle dochód z ziemi, i na stosunki 
klimatyczne, wyjątkowe w kraju naszym. 

4) usunięcie dotychczasowego fiskalnego i ruj- 
nującego sposobu postępowania względem kas Za- 
liczkowych, które bez widoku zysków założone, 
jedynie popieranie gospodarstwa i przemysłu mają 
na celu; 

5) możliwe obniżenie cen soli; 

9) utrzymanie własności gruntowej, zdolnej do 
bytu samoistnego; nareszcie: 

10) jaknajspieszniejsze przeprowadzenie reformy 
procedury cywilnej, oraz postępowania egzeku- 
cyjnego. 

Po dłuższej dyskusyi, w której podnoszono, że 
to są środki zaradcze dobre, ale ogólnie całej Au- 
stryi przysługujące, że jednak Galicyi potrzeba 
jeszcze środków zaradczych na jej specyalne do- 
legliwości, między któremi n. p. brak zaopieko- 
wania się stanem rolniczym, — porówno z innemi 
brak kredytu osobistego w banku austro węgierskim, 
potrzebę zniżenia podatku gruntowego i ustawy 
rolniczej, na wzór przemysłowej i inne jeszcze 
podnoszono niedostatki; p. Karol Rogawski 
uznając także rewizyę podanego projektu do pe- 
tycyi za pożądaną, tak ze względu na to, coby 
z niej wykreślić, jak i na to, coby dodać nale- 
żało, stawia wniosek następujący: 

„Zgromadzenie Towarzystwa rolniczego, przyj- 
mując jako substrat przedstawiony elaborat p. 
Czecza do petycyi, mającej się podać do rządu 
o dolegliwościach rolników galicyjskich, poleca 
komitetowi, aby go uzupełnił, lub zmodyfikował 
w myśl uwag przedłożonych przez Towarzystwa 
rolnicze okręgowe, i w duchu dyskusyi na zgro- 
madzeniu przeprowadzonej.“ 

Wniosek ten przyjęto. 

Z kolei przystąpiono do drugiej części narad 
nad środkami zaradczemi, polegającemi na możli- 
wej samopomocy rolników. Dyskusyę nad tym 
przedmiotem Komitet przygotował w ten sposób, 
że rozesłał starannie obmyślony kwestyonarz do 
Towarzystw okręgowych, które do odpowiedzi na 
poszczególne pytania wydelegowały referentów. 

Pierwszym z kolei referentem w tej części dy- 
skusyi był hr. Fr. Mycielski, którego wywody 
zmierzały do tego, aby się wobec zniżonych cen 
zbożowych nie cofać napowrót do systemu gospo- 
darowaniajextenzywnego,jale owszem za pomocą lo- 
pszej uprawy roli, stosownych melioracyj (jak iny- 
gacye, drenowanie, stuczne nawozy, poprawa nawo- 
zów stajennych) dalej racyonalniejszego chowu by- 
dła i dokładniejszej rachunkowości, wykazującej, 
jak się każda gałąź gospodarcza opłaca, dążyć 
do polepszenia stanu gospodarstwa i większych 
z niego zysków. 

W dyskusyi nad referatem hr. Mycielskiego kła- 
dziono przedewszystkiem nacisk na to, że wobec 
zniżonych cen wypada głównie starać się o taniość 
produkcyi. Zasadzie tej zakreślono jednak z po- 
ważniejszej strony stósowne granice i nie wypro- 
wadzano z niej wniosku, jakoby do ekstenzywne- 
go gospodarstwa powrócić należało. Utrzymywano 
bowiem słusznie, ze nie zawsze to jest taniem, co 
mało kosztuje, ale za tani poczytać należy każdy 
nakład, choćby większy, który stosunkowo najwyż- 
sze zyski przynosi. Z melioracyj opłacają się te, 
które są do gatunku roli i miejscowych właściwo- 
ści ściśle zastósowane; pasza obfita nawet koszto- 
wna, w której stosunek azotowych do nieazoto- 
wych części jest racyonalnie zachowanym, jest 
tańszą od złego paszenia tem co jest pod ręką, bo 


pierwsza przynosi zysk często znaczny, drugie jest 
bezużytecznem marnowaniem paszy. Do ocenienia 
zaś, jaki nakład jest tanim a jaki drogim, potrze- 
ba oczywiście ścisłej rachunkowości, ostrzegano 
tylko przed przesadną pedanteryą, jaka w tej mie- 
rze czasem w Niemczech, lub Czechach panuje, 
dowolne bowiem ocenianie w cyfrach tego, jakie 
korzyści jedna gałęź drugiej w gospodarstwie przy- 
nosi (krowa credit, ciele debet) prowadzi często do 
rezultatów illnzyjnych. W dyskusyi brali udział 
pp. Rogawski, hr. Jan Stadnicki, Czecz, 
Szybalski, Hosch, Struszkiewiez i Lip- 
poman. 

P. Rogawski wykazywał brak dobrych wy- 
konawców w gospodarstwie i żądał zakładania 
niższych szkół rolniczych, w celu wykształcenia 
ich, co też zgromadzenie jednomyślnie za potrze- 
bne uznało, p. Hosch wykazywał korzyści, ja- 
kieby wyniknąć mogły z zakładania subwencyo- 
nowanych wzorowych gospodarstw. Dyskusyę za- 
kończył referent hr. Mycielski świetną mo- 
wą, w której dzielnie bronił wymienionych powy- 
żej postulatów. 

Na tem i na odczytaniu referatów p. Doliń- 
skiego i X. prof. Dembińskiego zakończyły 
się obrady dnia 7 b. m. 


Kraków 8 lipca. 


Dziś rozpoczęło się posiedzenie Towarzystwa 
pod wpływem smutnych wieści nadchodzących o 
zanoszeniu się na ponowną klęskę powodziową 
w Galicyi. Wczoraj już był wielki wylew Skawy, 
który znaczne poczynił szkody. Most boczny pod 
Wadowicami zerwany. Taki telegram odebrał 
z miejsca Wiceprezes Towarzystwa p. Homolacs. 
Stan Wisły w Oświęcimiu, jak donosi inny tele- 
gram w łonie Tow. odebrany, równy zeszłorocz- 
nemu. Wiemy więc, czego się skutkiem tego w po- 
bliżu Krakowa spodziewać możemy. 

Znaczna część członków Zgromadzenia, zamie- 
szkująca okolice narażone na powodzie, rozjecha- 
ła się dziś rano. 

Pozostała reszta postanowiła, mimo szczupłej 
liczby, obradować dalej nad rzeczami piekącemi. 

Wobec groźnego niebezpieczeństwa powodzi p. 
Niedzielski stawia wniosek: 

„Pożądanem jest, aby się spiesznie pida 
Komitet powodziowy i aby w skład jego weszły 
te same osoby, które w roku przeszłym znakomi- 
tej działalności dały w nim dowody. Komitet więc 
zechce udać się bezzwłocznie do tych osób, za- 
praszając je, aby weszły jak najspieszniej wskład 
tegorocznego Komitetu.“ 

Komitet zajął się bezzwłocznie tą sprawą. Te- 
legramy odeszły do nieobecnego delegata Namie- 
stnictwa hr. Badeniego i do Marszałka krajowego. 

Nastąpiła potem dyskusya nad dalszemi kwe- 
styami porządku dziennego. 

P. Doliński wykazuje potrzebę środków zarad- 

czych, przeciw wyzyskującemu pośrednictwu w han- 
dlu zbożowym, przez stosowne instytucye i obsy- 
łanie wielkich targów handlowych, dalej spółki 
spożywcze i zgłaszanie się do armii z gotowością 
bezpośrednich odstaw na zaspokojenie jej potrzeb, 
z wyłączeniem wszelkiego pośrednictwa. 
. X. prof. Dembiński w starannie opracowanej 
rozprawie proponuje założenie wielkiej instytucyi 
dla pośrednictwa w handlu na wzajemności opar- 
tej. Ponieważ to jest myśl nowa przekazano ją 
komitetowi do bliższego zbadania z tem, aby roz- 
prawa ta była w jakikolwiek sposób w celu obu- 
dzennia szerszej dyskusyi drukiem ogłoszona, 

P. Niedzielski zwracał uwagę na potrzebę zwo- 
łania ankiety rolników zajmujących się uprawą 
chmielu, weelu obmyślenia środków korzystniej 
szego zbytu tego produktu. 

chwili kiedy kończymy nasze sprawozdanie, 
Zgromadzenie przystępuje do obrad nad kwestyą 
gorzelnianą, o której później pomówimy. 


Artykuły w dziale „Nadesłane nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 
Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


NADESŁANE. 


(1527-1) 


(1640-1-) 


R Polecamy 
Magazyn Nowości pod firmą Leon Feintuch 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2, 


Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne fran- 

cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Śkład per- 

fum angielskich i francuskich. Woda kolońska uznana za 

najlepszą. Hp" Ceny niższe niż dawniej bardzo przystę 

pne. — Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się od- 
wrotną pocztą. 
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Ostatnie wiadomości. 


Celem dokonania likwidacyi banku Polskiego, 
przybyli w dniu wczorajszym do Warszawy rz. r. 
st. Żukowskij, bar. Driezen i p. Iwaszczenko, star 
szy buchalter banku Państwa. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Gromnik 8 lipca. Dunajec silnie wezbrał, 
stare koryto pod Czchowem zupełnie zalane, fol- 
wark Piaski zatopiony; woda przybiera, deszcz 
nie ustaje. 

Wiedeń 8go lipca. Podług wiadomości, po- 
chodzącej z dobrego źródła, cesarz Wilhelm ma 
przybyć stanowczo w dniu 21 b. m. do Gasteinu. 

Wiedeń 8go lipca. (W) Wielu członków nio- 
mieckiego Schulvereinu oświadczyło, że ze stowa- 
rzyszenia tego wystąpią, jeżli wiedeńska akade 
micka grupa miejscowa, która postanowiła nie 
przyjmować studentów izraelickich, nznaną zosta- 
nie przez zarząd centralny Schulvereinu. 

Wiedeń 8 lipca. (W) Ministerstwo rolnictwa 


wysłało do Galicyi dwóch delegatów fachowych, żąd 


którzy mają udzielić instrukcyj w sprawie urzą- 
dzić ię mających leśnych stacyj meteorologi- 
cznych. 

Wiedeń 8 lipca. (W) Minister wyznań i o- 
świecenia bar. Conrad, udał się przedwczoraj do 
Ischl, aby na skutek nadeszłego tu przed kilku 
dniami polecenia, złożyć menarsze sprawozdanie, 
dotyczące niektórych bieżących spraw, niemają- 
cych charakteru politycznego. Po audyencyi u Ce- 
sarza, uda się bar. Conrad przez Aussee do Le- 
brioga do swych dóbr, gdzie zabawi kilka tygo- 
dni. Doniesienie niektórych dzienników tutejszych, 
iż bar. Conrad podał się do dymisyi, i z tego po- 
woda pojechał do Ischl, zostało ze strony półu- 
rzędowej stanowczo zaprzeczone. 

Wiedeń 8 lipca. (F) Do Polit. Corr. donoszą 
z Ems: Stan zdrowia Cesarza Wilhelma jest zu- 
pełnie zadawalniający. Przybycie Cesarza do Ga- 
steinu nastąpić ma w dniu 21 b. m. 

Wiedeń 8 lipca. (F) Podług doniesienia z Ki- 
jowa, spodziewają się tam stanowczo przybycia 
Cara z końcem sierpnia na manewra jesienne. 

Budapeszt 8go lipca. Książę bułgarski Ale- 
ksander zawiadomił telegraficznie hr. Eugeniusza 
Zichy, wiceprezydenta wystawy, że przybędzie tu 
dziś t. j. we środę o godzinie Gtej rano. Z dworca 
kolejowego uda się książę prosto na wystawę i 
zabawi tam cały dzień. O godzinie 10 wieczór 
pojedzie książę do Wiednia, skąd uda się do An- 
glii na ślub swego brata. 

Berno 8go lipca. Z powodu ostatniej zmowy 
robotników, oskarżono 54 robotników, ʻa z liczby 
tej 36 o zbrodnię gwałtu publicznego. Między o0- 
skarżonymi jest 44 Czechów a 10 Niemców. Roz- 
prawa rozpocznie się w poniedziałek. 

Weisskirchen (na Morawie) 8 lipca. Wsku- 
tek ustawicznych deszczów, Beczwa wylała. Droga 
do gay "ian jest przeważnie zalana. Komuni- 
kacya z Wsetinem przerwana. Z Rożnowa dono- 
szą o ciągłych deszczach. Obawiać się więc mo- 
żna dalszych wylewów. 

Rzym 8 lipca. (F) Wikaryusz apostolski dla 
centralnej Afryki, Francesco Sogaro, zamianowany 
został biskupem. 

Rozwiązanie odroczonego obecnie parlamentu 
włoskiego, uchodzi za prawie pewne. Stanowcza 
rekonstrukcya gabinetu nastąpić ma dopiero po 
zebraniu się nowego parlamentu. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8-go lipca. Arcyks. Rudolf udał się 
wczoraj po poładniu wraz ze swą małżonką do 
Antwerpii, celem zwiedzenia wystawy. 

Wiedeń 8go lipca. Bar. Maurycy Wodianer, 
członek węgierskiej Izby magnatów, prezydent 
austryacko-węgierskiej kolei państwowej, Towa- 
rzystwa żeglugi parowej i Izby giełdowej, umarł 
dziś rano w Baden. Zmarły miał lat 76. Zwłoki 
przewiezione zostaną do Węgier do dóbr Szanda 
pod Szolaokiem, gdzie pochowane zostaną w gro- 
bie familijnym. 

Budapeszt 8 lipca. Książę bułgarski przy- 
był tu rano i zwiedził wystawę. 

Paryż 8 lipca. Dziś już zdaje się pewnem, 
że ogólne wybory nie odbędą się przed końcem 
września. 

W senacie przedłożył Freycinet traktat w Tient 
sin zawarty, żądając nagłego załatwienia tego 
traktatu. W obradach senatu nad egipską kon- 
wencyą finansową wystąpił Gerardie (ze skrajnej 
prawicy) przeciw tej konwencyi i żądał odrocze- 


nia dyskusyi. Po przemówieniu Freycineta kon- 
wencya ta została przyjętą. i 

Paryż 8-go lipca. Paris Journal donosi, że 
Bouree zamianowany został posłem w Kopenhadze. 

Courcy donosi z ine: Wojska anamskie zosta- 
ły zupełnie rozbite. Pałac królewski nie doznał 
uszkodzenia i zawiera wielkie skarby sztuki. Fran- 
cuzi stracili 10 poległych i 62 rannych. Rejent 
Thuhong jest w naszych rękach. Manifest Cour- 
cy'ego, wystosowany do ludności anamskiej, pię- 
tnuje napad, jako czyn haniebny, i wzywa króla 
wyrazami pełaemi uszanowania, aby powrócił do 
pałacu. Trzeci pułk żuawów umieszczony jest w cy- 
tadeli, która wystarczy na wygodne pomieszcze- 
nie 15.000 żołnierzy. Cała piechota marynarki we- 
zwaną została z Tonkinu. : 

Rzym 8 lipca. Podług Rassegna pozostanie 
Depretis za poradą lekarską do dnia 25 b. m. 
w Stradelli, a następnie uda się do pewnej nie- 
mieckiej stacyi kąpielowej, a nie do kąpiel w Ta- 
biano. 

Londyn 8 lipca. Z Izby niższej. Hicks Beach 
oświadcza, że istnieje zamiar wysłania komisyi 
specyalnej do Egiptu. Szczegóły nie zostały jesz- 
cze zdecydowane. Rząd sądzi, że misya Wollfa 
będzie dla Chedywa przyjemną. 208 

Maclaren zapowiada rezolucyę, że nie jest po- 
anem poruczać Wollfowi misyę w Egipcie. © 
Balfour oświadcza, że zeszłoroczny regulamin 
w sprawie zapobieżenia przywleczeniu cholery 
jeszcze obowiązuje. Przywóz szmat zakazany Z0- 
stał do dnia 1 listopada. ; 

Wniosek Hicks Beacha, aby każdy wtorek i 
środa poświęcone były sprawom rządu, poparty 
przez Gladstona, przyjęty został po kilkogodzinnej 
dyskusyi. ; 

Posag dla ks. Beatryczy w wysokości 30,000 
fant. szterl. uchwalono 153 przeciw 32 głosom. 

Madryt 8 lipca. Przedwczoraj umarło w Hi- 
szpanii 736 osób na cholerę, a zachorowało 1708, 
z czego na prowincyę Valencię przypada 926 
chorych. 

Petersburg 8 lipca. Journal de St. Petersb. 
pisze z okazyi ostatnich oświadczeń Salisburego 
co do rokowań z Rosyą: Nie chcemy nad tym 
punktem rozwodzić się szerzej od isburego ; 
wystarczy nam wyrażenie życzenia, aby rokowa- 
nia te doprowadziły już raz do porozumienia. © 

Konstantynopol 8 lipca. Silna burza zni- 
szczyła w dystrykcie Angory około 300 domów. 


a 
Kursa. — Wiedeń 8-go lipca. 2 godz.30 
m. popoł. — Renta papier. 82'60.— 5*/,. — Renta 
pier. nieopodat. 99 45 — Renta srebr. 83:45. — 
nta złota 109 05 — 6°% Renta złota węgierska 
— 4%, Renta złota węgierska 99 —. — 
Losy z r. 1860 13950. — Akcye Banku Austr, 
Węz. 865:— — Akcye 285 60. — Londyn 
12450. — Napoleony 9:87—. — Lombardy: 136' 
Losy roku 1864 167:75 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 244*—. — Akcye kolei Liwowsko - Czer 
niowieck. 229— — To A kolei węg.-półn.-wsch. 
176:75. — Obligacye indemn. galicyjs. 101'75— 
Losy prem. węgiersk. 11790 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 168:50. — 6'/, Listy zast. hipot. 10150 — 
60, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 25. — 
Marki 61:10 — Ruble 12425. — Dukaty 589 — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank — —. 
Usposobienie giełdy: spokojne. 
Berlin 8 go lipca. — Banknoty austryackie 


—, —. — Krótki Wiedeń — *—. — Krótka War- 
szawa ——, — Banknoty rosyjs. — —. — 5 
Listy zast. Polskie ——. — 4% Listy Likwida.. 


Polskie ——. — Akcye kolei Karola Ludwika 
— :—. — Akcye austr. kredytowe — *—. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
a, 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa: i 
osobow. mieszan. o pam kuryerski 
8:45 rano 4'30 wie. 1 w noc. 2:5 pop. 

pr 510 rano 6'48 rano 938 wie. 

eszowa lokalny : 

Rzeszów odjazd 2:35 porot Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
Z Wieliczki: J Wieliczka odjazd 6'55 wiecz. 5'46 rano 
S ME ZZA - KiuÓW przyjazd 7:35 wiecz. 6:31 rano 
Z Wiednia osobow. spiesz. mieszan. kuryerski 
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:10 rano 2'25 pop. 10'15 wie. 
Kraków jazd 9:50 wie. 8:30 wie. 7:22 rano 7'26 rano 


ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj. P 


iednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 825 wiecz. 930 wieczór _ 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5'27 popołudniu 


Z Pras: o godzinie 315 popoł. mieszany; o g0- 
dzinie 8'30 wieczór pospieszny i o godz. 9:50 wiecz. osob. 
Z Warszawy: o godz. 9'45 rano osobowy i o 
godz. 5'27 popołudniu mieszany. 
ze Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru pozio 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce- 
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 12 minut 
później od krakowskiego.) 


żądają - |_płacą ją 

5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a. |103 —|103 Kredytowe . . . :« . . r. 100 175 75 | 176 25 
50%, BSzląsko aust. d.-Credit-Anstalt |101 50/102 25] Clary . . .. « » : » zir, 42 43 25 | 44 — 
51, Weg. ZE Bod.-Credit . . . |102 75/104 —| 4*, Donau-Dampfsch. . . „ 105 112 50 | -- — 
4%, „ Bank Hip. prem. 100 50|101 —, Imsbrucku. . . . « « - » 2 | 1920| 19 60 
Priorytety kolei. S 1 18 0 
Albrechta. . . . . . 300 złr. 5%, [100 10/100 50) Ofner (miasta Budy). » 40 43 50 
Alfold-Fiume . . . . 200 , A 00 20/100 50] PAE. . . . « « «+ >» AE 40 25 
s „ Em. 1874 .200 „. „ M00 --|100 50] Rudolfa . . . . . » 5,040 18 50 
Donau-Dampfsch. 100 ı 200 „ 6%, [121 50) — — U WE A E SETCE PSA u 8 56 25 
Elżbiety za 200 Mrk. op. + + e o |109 50/110 50| Salzburgskie. . . . . . 2.590 —— 
5 za 200 Mrk. nie op. . . . |121 —/121 30] St. Genois . . . . . . z AR 48 75 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4:/,% |106 25/107 —| Stanisławowskie . . . . „ 20 24 75 
„  Mor.-Szląz. linia 1871/72 8% |109 75IR— —| 4%,%, Tryesteńskie . . > „ 106 — 

= „ROR: 1876 r.. . 100 złr. 5% |106 25| — —-| 4%, Sa a EDO 68 50 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4'/,% || 92 70| 93 — n s a e 0*5 >. 30 — 

Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ [100 50Jlv1 —| Windischgriitza. . . . . 8. 20 38 — 
p Jarosław 300 n n 99 60/100 -- Wal 

Koszycko-QOderb. . 200 „ 5% |100 50I101 — uży, 

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „44% | — —| — —] Dukaty ważne . . . . . . wg 5 91 
»  M/„.188180 „.00]— —| — —| 00 fraakówki ©; - ©. + « » » 9 87 
"ly "limo "|= -|2 2 zone db kie IS te 19 44 

Nordwestb. austr.. . . 200 » > [108 50104 —| Liry tureckie złote . . . . . . . 11 20 
A n Lit. B. . 200 „ „ [102 50108 —| Marki niemieckie za 100 marek . . 61 10 

ak oba RSA 200 = z e 50| — —| Rubel papierowy za 100 . . . . . 124 75 

udolfa Sky sz wg cę| szo 4 
Salzkam. gut. zł. 200 m. 88 75| 89 — z 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 zł. , | 99 20| 99 60 Lwów 7 Lipca. 

Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% |194 50/195 25| Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 50 | 278 50 

Siidbahn (Lombardy) . z: a 5% 151 25/15) 75] 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . z = 40 

. Zir. —| — -~ Y Aa a 

Theissb.-Gesell,. . . 1000 „ < [107 50/108 — 5% E - -+--ZTldiis> 40 | 100 40 

Weg. gal. Łupkow. . . 200 > > [106 —-|190 50) 44%, > Bank. kraj. gal. . 51-letnie 50 | 92 50 

* Em. 200 „ „ || 99 50| — —| 6%, Hel Banku hip. gal. . 35 | 102 35 

» Nordost . . . .300 „ „ | 99 10| 99 60) 5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. —| 98 — 

3 MER o EEF i o ży 5%, Obligi indemn, gal. 10%, podat. 20 | 102 20 

„ Westb ZE = m n» |100 —|100 60) 474% » pożyczki krajowej 75 | 91 75 
n n m. R.» || 99 25) 99 60 

Losy. | Warszawa 7 Lipca. KOPA DJKOP: 

5% Donau Regul. . . . . złr. 100 |116 — 116 50) 5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. .| — — 50 

Premiowe Węgierskie 5 ma 123 30,128 60 i likwidacyj kupon .| — — = — 

i erskie . 117 90,118 / wi WAKE ti 80 

3% Tureckie . . . fr. 400 20 50| 20 w kupon „| — = — 


> 


k 


3 jedynie prawdziwego, szczególnego 


3 


y 


wzwyż: (1580-4-6) 
= dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r, z s: e e NS 
Riesling 1872 r. n n3 n ||| Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 


ę 


g 


Po pcheł itd. 


 D. Rudge & Comp. Coventry 


4 « 


Dr. A. KWAŚNICKI 


zamieszkał przy ulicy Basztowej 

Nr. 4, w domu WPani Janikowskiej, 

między hotelem Krakowskim a To- 

warzystwem Wzajemn. ubezpieczeń. 
(1758-1-15) 


rulon od A$8 cnt. wyżej, 


katerye sufitowe, 


polecają 


powodu wyjazdu są meble salono- 
we na sprzedaż przy ul. Karmelickiej 
L. 31, I. piętro. Bliższa wiadomość u lokaja 


Franciszka , który mieszką w suterenach. 
(1759 1-9) 


(1699 8 20) 


z 


g t k odwrotnie. 


i 


Nauczyciel prywatny 


L n a a a a a a a a a a 


ę i z à 4 
+ Kawiarnia Wielanda + 


+ otworzywszy napowrót piekar- $ 
nię cukierniczych wyrobów, do- 
* borowemi ciastkami, tudzież wy- 
borną kawą poleca się Szanow. 
t Publiczności. (1760-1-4) + 


Br-->—>-00© HB 


sma 


2-0 © 


zowskiej pod Nr. 27. 


3 wydanie (nowe) 
w księg. Hauber % Lahme w Wiedniu 
I. Herrengasse 6. Handbuch fiir Ner- 
venkranke, ściśle naturalnie {bez żadnego le- 
karstwa) 3 wydanie, cona 1 złr. pocztą 1 złr. 10 ct. 
UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu 
(1584-1 30) 


w Dębnikach, poczta Podgórze. ('752 2-3 


KANCELARYA ADWOKATA 


(1748 2 6) 


meee nean A O POW 


Klćj stolarski 


na Morawie. 


AERO>+>"©* 


 Wiciwelny ć 
ibawelmy À 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze H 


O Wilhelm Fens w Krakowie. Ô 


DF Zamówienia zamiejscowe H) 
odwrotnie. (1342-74-) 


IEO 
DO NABYCIA ZARAZ 


pod bardzo przystępnemi warunkami 
we wschodniej Gralicyi, pół mili od 
stacyi kolei Lwowsko - Czerniowie- 
ckiej, w pobliżu handlowych miaste- 
czek, kilką mil od Lwowa, w dobrej 
glebie (1707-3-6 


majatek ziemski 


z dwoma folwarkami, w ogólnej ob- 
jętości 616 morgów, z czego około 
305 mrg. roli skomasowanej, 8 mrg. 
ogrodów, 160 mrg. łąk, 84 mrg. pa- 
stwisk, 54 mrg. lasów, 5 mrg. sta- 
wów itd. Budynki w bardzo dobrym 
stanie, i w dostatecznej ilości, prze- 
ważnie nowe. Większą połowa ceny 
kupna może pozostać przy hipotece 

Bliższych wiądomości z grzeczno- 
ści udzieli Wny Józef Maczejko we 
Lwowie, ul. Ossolińskich Nr. 5. 


czyści i uwalnia 


drób domowy 


od wszelkich owadów, jak: 


roztoczy u ptaków, 
wszów w puchu, 


w sposób szybki, wygodny i nieza- 
wodnie pewny. 

Tą leczniczą szczególnością często 
zapobiega się wszelkim groźnym cho- 
robom ptaków. 

IHS” Należy d kładnie uważać, WG 


Nabyć można prawdziwe i ta- 
nie tylko w oryginalnych 
flaszeczkach. (1789-1-4) 


Główny skład ma: 


J AACHERL 
w WIEDNIU, tiesto 


i kupey i aptekarze, u których są 
dotyczące plakaty. 


| Rutynowany subjekt handlowy 


potrzebny jest do Magazynu bława- 
tnego Henryka Schwarza 
w Krakowie. (1715-2-3) 


Każdy odgniotek, 


wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostom napędzlowaniem stynnie znanego 


Weyla stołek kąpielowy 
do opalania 
jest najpraktyczniejszym przy- 
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów ciepła kąpiel. 8000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen- 
2 niki darmo. (1683-7-) 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 
miesięczne spłaty. 


ZZ m! 


4 So 


środka Radlauerą na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko s 
flaszeczką i pędzlem 50 c. Skład w Hrako- 
wie u aptekarza Wiktora Redyka, we 
Łwowie u aptekarza Zygmunta Ruckera, 
tudzież w aptekach w Tarnopolu i Bochni. 
(961-14-26) 


I Wody mineralne i naturalne. 
Prawdz. węgier.wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 


Raster Ausstich „ 50 
„  Ausbrach tłuste słodkie „ 75 RZE: 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawd.iwa syrmijska 70 et. do 
1 złr. 20 et. za litr, Borowiczka (jałowcówka ) 
trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 50 ct. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
" danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
winnic i piwnie w Preszburgu (w Węgrzech). 


n n 

Z NET, GRANDE - GRILLE, Choroby lymfa- 
gy tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 

HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELESTHINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiiu w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HAUTERIVE. Choroby krzyża, ęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (702 6-22) 

Żądać należy, aby nazwisko źró- 
(dra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
|dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
|tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa | 


Gustowne i piękne 


OBUWIE WIEDENŃSKIEK! 
tylko u firmy 


Hans Sachs wWiedniu 
1, Lichtensteg Nr. 1. 


Polecamy ten słyncy skład obuwia 
jako najlepsze, najrzetelniejsze i naj- 
tańsze żródło zakupna obuwia 
męskiego, damskiego i dzie- 
cinnego własnego wyrobn.— 
Iliustrowane cenniki z opisem brania 
samemu mary darmo i opłatnie.— 
Obuwie gimnastyczne z 
kaaczukowemi podeszwami dla 
„mężczyzn, kobiet i dzieci w bardzo wiel- 
kim wyborze. 


wdziwe angie 
bicykie, 
tricykle 


i bezpiecź, welocypedy | 


© omm 


NAJLEPSZY WYRÓB 
słynnej firmy 


poleca (1566-7-8) 


główny skład H. Bock 


w Wiedniu, III., Rochusgasse 3. 


_ Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Czeionkami Drukarni „Czasu.“ 


; j sz 
z pierwszorzędnych fabryk za- 
sean granicznych i krajowych > | jl Zniżone ceny. K 
uszelkie dekoracye i sztu- 


story i zaluzye do okien 
a nd Moist 


Kae „w irakowie. za 
Qklejania całych pomieszkań i 
pokoi uskuteczniamy najtaniej. 

Wzory na prowincyę posyłamy 


poszukuje posady na wsi do udzielania 
nauk początkowych szkół normalnych, gi- 
mnazyalnych lub też realnych. — Adres: 
S. F. M. w Krakowie przy ul. Łob- 
(1453 5-6) 


= « będąca dłuż- 
Młoda osoba tsp 
wielkiem gospodarstwie, i mogąca się wykaz: 
chlubnemi świadectwami, poszukuje miejsca jako 
gospodyni na prowincyę lub do Król stwa od 15 
lipea lub od 1 sierpnia r. b. Bliźsza wiad: mość 


Dr. W. Stycznia 


została przeniesioną do domu pod 
L. 2, przy ulicy Mikołajskiej, 
róg ulicy Mikołajskiej i Szpitalnej. 


dostarcza najtasiej W. Kasparek w Fulnke 
(16i1-7-10, 


| Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. || 


(1585-2-) w ZBARAŻU Izydor Siissermann. 


CZAS z Czwartku 9 Lipca 1885. 


s _ Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego 


-D (Bürgerliches Bräuhaus’. 
© Józef Rapoport w Krakowie, Rynek 43 


zawiądamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje i 
£ piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego 
wW butelkach ćwierć litra 8 ct., pór litra 


16 cent., cały litr 32 cent. 
Kupującym 100 but,lek naraz odstępuje się rabat 
Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
Kaucyę za flaszki po 5'i 8 cent., która w powyżsżej cenie nie jest wliczona, 
zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. (1341-21-50) 


= 
N NSE Zniżone ceny. "TĘ 


Eee KN. o a o 0 KA.-.,K4 _ KAN. K1; 


NIE MA BOLU ZEBÓW 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


W euesnycH 0. 0. BENEDYKTYNOW | 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 

2 MEDALE ZŁOTE : w Bruzelli 1880 r. i wLondynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przeora 
w roku LOSY nom soisaw 

Flakoniki : 2, 418 fr. — Proszku Pudełka : 1 fr. 25 e. $ 8 fr. 
Pasta Pudełka : 2 franki. 

« Oodzienne użycie kilku kropli rozpuszczo- 
nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene- 
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 
które bieli i wamacnia jak również utwierdza 
dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym ezy- 
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny 
i użyte czny prenarat najlepszy ze środków leczą- 
cych i jedyni z »obiegających wszelkim cier- 
pieniom zębów. » 


AGENT" dów: SEGUIN "stu" 


W Krakowie w aptekach PP.Trauczyńskiego, Redykai Wiszniewskiego i w składzie 
perfum P. Dónniga i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach. 


KUJ) DUCZIU 


(1365-21-) 


J. B. Priiwera 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 59, 


są do nabycia: Grabiarki Trieury, plewniki ekstyrpatory, siewniki sze- 
rokorzutae i rzędowe, sikawki i pompy, młynki do czyszczenia zboża, 
młocarnie ręczne, kieraty, lokomobile, sieczkarnie, krajacze do buraków, 
śrutownisi, gniotowniki i inae do gospodarstwa potrzebne maszyny naj- 
aowszej konstrukcyi po cenach naiumiarkowańszych i pod najkorzyst- 
aiejszemi warunkami. (1558-8-10) 


a AŚ — 


e 


(1360 21- 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli ra etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
X A. Molla. 

| Trwały i pewny skutek tych pro- 
a szków w najuporczywszych cire- 
$ pieniach żołądka i trze- 
Z wiów brzusznych , kurczach 
Żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby zæ- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
p kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


ZĘ” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako koempresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranąch, zapaleniach i wizodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotacb, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszza z doskonałym opisem 8) cent. 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedn'ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudz'eż dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do lsczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia koszłuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlauben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., — 
w BIAŁY È. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Robmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. K:ólikowski, — w NOWYM SĄCZU W. gainek apt, Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w O R" IE J. Lówenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
ablig apt., A. M.ńkowski aptek., — PODGORZU 5. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowi z aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herifurth, — w WUJNICZU C, se kry! aptek., — 
(1021-54-) 


R Pomocnik gospodarski. WwW APTECE 
„Młody, inteligentny człowiek, poszkuje odpo- 

aa maien wagonie |], A. STANKA w BIELSKU 
skiego, ul. Floryańska Nr. 8. . (1747-2-8) w Szląsku austryackim, 

jest miejsce na ucznia opróżnione. 
(6-8-1F9T) „IIURIDpJ** m | Bliższej wiadomości udziela powyż- 
qorupazidod Totjej M yel trugozim|szy właściciel apteki. (1716-2-3) 
OT po gez '(ormelojq wu) ,„„JIM| - AED EO SEA 
"QOUZOSĄ** m oye; zozid o(nuApio 


rysukzso.ef "M uq 


pod Nr. 360 (35) przy ulicy Flo- 
ryańskiej — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 


właściciciela w Wadowicach. 
(1649-4-9) 


C.k. Zakład wodoleczniczy 
w Krynicy 
pod kierownictwem Dra Henryka 


Ebersa, otwarty od 15go maja do 
końca września. (1465-16-27) 


| czerwone i różowe, wiel- 
Porzeczki kie i drobne, po bardzo 
niskiej cenie w ogrodzie na Wielopolu 
Librowskiem pod Nr. 18. (1705-4 8) 


towej używanej. Bliższych szcze-|Z0W przy ulicy św. Jana, w hotelu 
gółów udzieli p. Cholewicz w|”*5kim w Krakowie, po najprzystę- 
Krakowie, ulica Groble Nr. 20. pniejszych cenach i najnow. fasony. 


(1751-2 3) Rudolf Fuchs. 


CE3. KRÓL. UPRZYWIL. GALICYJSKA 


fabryka powozów 


Rudolfa Fuchsa 
w BIAŁ F. (1698 4-6) 


MAE" Sześć medali zasługi i dyplom uznania! "mg 
'za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 


eramen 1 Ze WZ TY Y MAE WA TY EKZZ DYCCZE DR ZOE A A RRA PK ZZOZ EA PRO" z - = 

ANTILENTILIA Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizow. ć pod względem 

JUL * skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z 

odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na- 
daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użycia przywraca 
P ILIPTON piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza yz 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pi rwotną barwę, mięksość i 


połysk. — Cena flakonu 1 zir. 50 ct 


11% ALENTEW najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce' ulki włoso- 
$ m e we wzmacnia i do wytwarzania i porostu wł:s *w pobudza. 
Łysiny pokrywają się pięknym wło.em. — Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


CEZARTIN 


VIOLEN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów. 


niezawoday środek na wygubienie 
nagniotków. — Pudełko 40 centów, 


PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct. 
Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa- 


z ny w biurach, korytarzach i do skrapiania su- 
ien. — Flakon 50 centów. 


d ? iè- 

KADZIDŁO ANTİMIZMATÝ CZN E tatki yz poi 

dliwe zd:owiu, d.jąc przyjewny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 
sy pialoych, mianowi is dziecinnych. — Flakon 50 ce: tów. 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 
»adykalnie o zysz zają powietrze. — Pudełko 10 ct. (285-13 ) 


F. KBNATOWICGZ 


Sklepy własne we LWOWIE ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica 
Halicka róg Wałowej, — w KRAKOWIE Sukiennice l. 20. 
MEW Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach w Rynku L. 1. 


Baltyckie kąpiele i miejsce lecznicze 
Westerplatte pod Gdańskiem. 


Jest jeszcze do wynajęcia kilka 


gustownie umeblowanych mieszkań letnich 
z kuchnią lab bez kuchai, na jeden lub na obadwa sezony. — Bliższej wiadomości 
udziela podpisana Dyrekcya. 

i „c początkiem lipca odbędzie się otwarcie nowej ciepłej kąpieli z oddzia- 
em dla 


kąpieli żelazistych obfitych w kwas węglowy i solankowych 
wedle patentowego sposobu pana Wilhelma Lipperta w Eberswalde, do polece- 
nia na reumałyzmy, cierpienia sercowe, choroby żolłądk. i kobiece itp. 
Tamże urządzonym zostanie 


zakład do picia wód mineralnych, 
w którym wydawane będą wszelkie naturalne i sztuczne wody mineralne, tudzież 
żętyca i mlóko każdego rana ciepłe i zimne w kubkach. (1588-2-3) 
Gdańsk, 21 czerwca 1885 r. 
„Weichsel'* Gdańskie Towarzyst. akcyjne żeglugi parowej i kąpieli morskich. 
Aleksander Glbsone. 


SARA AJAY PORANEK a aa E 
Cierpiących na płuca, piersi, szyję i astmę ĘĄ 


zwraca sę uwagę na lecznicze dzi.łanie rośliny +ptekarskiej „Home- 
ran.*, która jest wyp:óbowąną i polecaną przez lekarzy. Paczka na 
2 d:i kosztuje 70 cnt., pocz'ą tylko 5 lub więcej paczek, i ma jako 
znak prawdziwości przy toczony znak ochronny. 

W Galicyi do nabycia u aptekarza E. 
Stockmara w Krakowie. 


Samą brosznrę o skutecznem leczenu i zastosowaniu herbaty Homeriana, która 
zawiera wyczerpujące j rzedstaw:enie o skutkach leczenia w przeciągu 20 miesięcy, spraw- 
dzonego przez lekarzy, dostać można za nadesłaniem 15 ct. w markach pocztowych od 

E powyższego aptekarza i fabrykanta rośliny Homo:iana Pa wła Womero w Tryeście 
opłatnie. 


(1577 5 10) 


YW 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIAG Z ROZKLADU JAZDY 
ważnego od lgo czerwca 1885 r. 

odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza a 
830 rano do Skawiny-Oświęcima, 10: 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11:25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 


Zabłocia, Zwardonia, 
331 popołudniu do Skawiny-Oświęcima, 


4:09 popołudnia ze Zwardo: ia, Żywca-Zabłocia, 
uchy, Skawiny, $ 
6°39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
wego Sącza. 
Przyjazd do Qźwięcima 
11:54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 
Św Skawiny, Podgórza, 


6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 
cza. 
odjazd z Q©źwięcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


donia, 
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy. No- 
wego Sącza, Zagórza. 
Odjazd z Tarnowa 
2:34 w nocy pociąg osobcwy do Grybowa, Zagó- 
rza, Nowego Sącza, Orłowa, 
5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe- 
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, 
1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
órza, Nowego Są-cza, Orłowa, 


górza. 
WPrzyjnzd do Tarnowa f 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Cotas Zagórza, Grybowa, 
9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa, 
1:10 w nocy pociąg osobowy 2 Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (1513-85-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


6'53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod-- 


p: e 
t AGA N ZE 


